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Kpt. Dudziński ranny w głowę 
Niepowodzenie Polaków w locie alpejskim 

WIEDEŃ 20.5. Drugi dzień lotu 
llpejskiego rozpoczął sre startem z 
Grazu. Ze względu na poprawę wa 
nmków atmosferycznych obrano 
trasę drugą w odwrotnym kierun
ku. 

Trasa ta biegnie ż Grazu przez 
Klagenfurt — Wiedeń — Sankt Ped-
ten — Friesach — Linz — Radstndt 

. - - Linz — Insbnrk. 
Tylko trzech 
zawodników 

Do konkurencji tej stanęło tylko 
trzech zawodników, mianowicie: 
kpt. Dudziński (Polska) Josipo-
wtooh (Austrja) i Lomibardi (Wło-
* y ) . -

Pod koniec zawodów w dniu po
przednim wycofali się: kpt. Bru-

.nowsky (Austrja), ponieważ apa
rat jego rozbił sie w Fuertenjbergu, 
oraz dwaj Włosi: Matrcerelli i San-

^m. Po wystartowaniu ze Stocker-
'au nie dolecieli oni do Gram lecz 
zawrócili do Aspem. 

Kpt Dudziński, z powodu de
fektu motoru, również przyleciał 

do Aspem. Po naprawieniu defektu 
wziął udział w dalszych zawodach. 

W trudnym locie alpejskim lot
nikom polskim szczęście nie dopi
sało. 

Kpt Dudziński musiał dziś lądo
wać przymusowo w Vołsberuu. w 
Styrii. Lądowanie nastąpiło z po. 
wodu uderzenia o tyczkę. 

Bliższych szczegółów tego wy
padku narazie brak. Wiadomo tyl
ko, że skrzydła aparatu uflegry u-
szkodzeniu. 

Z Orazu do Voitsbergu przybyło 
niezwłocznie trzech monterów, któ 
rzy przystąpili niezwłocznie do na 
prawy aparatu. Aparat został rze
czywiście naprawiony. Niemniej 
kpt. Dudziński nie mógł brać udzia 
hi w dalszym locie. ' 

Kpt. Dudziński 
ranny 

WIEDEŃ. 20.5. — Po naprawie
niu aparatu w Voitsberg kapitan 
Dudziński zamierzał wystartować 
w dalsza drogę do Aspern. jednak 
przy starcie uleci uszkodzenia sil-

Junkers aresztowany 
przez władze hitlerowskie 

WIEDEŃ, 20.5. — „Wiener Neu- 1 nacisk celem skłonienia go do wy-
es Extrablart" zamieszcza sensa
cyjną wiadomość, Jakoby twórca 1 
dyrektor znanych zakładów lotni
czych Junkersa, -proiesor Junkers, 
został przez władze niemieckie po
zbawiony wolności osobiste]. 

Miarodajne czynniki niemieckie 
wywierają na profesora Junkerea 

stąpienia ze swego koncernu oraz 
przekazania rządowi Rzeszy sta
nowiące jego prywatną własność 
patenty konstrukcyjne swych apa
ratów lotniczych. 

Głównym inicjatorem tej akcji 
ma być premier pruski oraz komi
sarz lotnictwa Rzeszy Goerinig. 

Dymisja dr. Lukaschka 
Polakożercy na Śląsku 

BERLIN, 20.5. W obozie kon
centracyjnym w Dachau pod Mo
nachium zastrzelony został przez 
posterunkowego jeden ze znajdują' 

cych sle łam więźniów Hausmarm. 
Według doniesień brara Wolffa, 
Hausmarm, pracując poza obrębem 
zabudowań obozu, usiłował zbiec 

nlk samolotu I strzaskane zostało 
podwozie. Kpt Dudziński iest lekko 
ranny w głowę. Postanowił on zde
montować aparat I odesłać go do 
Grazu. 

Przed ostatnim 
etapem 

WIEDEŃ. 20.5. — Lotnicy Josi-
powka (Austrja) i Lombardi (Wło
chy) wyładowali dziś o godz. 923 
w Aspern pod Wiedniem, skąd ru

szą w dalsza drogę do Lirtzu i In-
sbruoka. 

Wszystkie samoloty, które do
znały wczoraj uszkodzeń, wezmą 
popołudniu udtoial w dalszych za
wodach na trasie Graz — Klagen
furt — Wiedeń — Sankt Poel-
ten — Raedstadt — Gastein — Ins-
bruck. 

Jutro wszystkie samoloty starto
wać będą do ostatniego etacu. ' j. 
do Wiednia. 

Szczegóły wypadku kot. Bajana 
Samolot uderzył o drzewo 

WIEDEŃ, 20.5. — ..Der Tag" po
daje następujące szczegóły wczo
rajszego wypadku kot. Baiana: 

Startując w Baltant nod Trei-
bach lotnik nie osiągnął odpowied
niej szybkości, zapewne z powodu 
rozmiękłego terenu i uderzył z ca
ła siła O drzewo. 

Aparat został zupełnie strzaska
ny, a bak z benzyna pękł. Benzyna 
wyciekła i nastąpił wybuch wsku
tek zapalenia sio benzyny o roz
grzane walce. 

Lotnikom udało sie wyskoczyć z 
płonącego samolotu. Nie odnieśli 
oni żadnych obrażeń. 

Kpf. Skarżyński do Kuryfyby 
Przyjęcia na cześć lotnika 

następnych RIO DE JANEIRO. 20.5. — Kpi. 
Skarżyński pierwsze dni pobytu w 
Rio de Janeiro poświecił na skła
danie wizyt oficjalnych i brał udział 
w szeregu orzyieć wydanych na 
iego cześć. 

W cią-gu 3-ch dni 
badał swój samolot. 

Na początku przyszłego tygodnia 
lotnik złoży wizytę głowie państwa 
a w końcu tygodnia udaje sie na 
kilka dni do Kurytyby a stamtąd 
do Buenos Aires. 

W y b u c h eteru 

W magazynach fabryki farmaceutycznej w Rotterdamie nastąpił wybuch 
wielkie] butli z eterem. Ciężkiemu poranieniu uległo wówczas 30 osób. Na 

zdjęciu płonący po wybuchu magazyn. 

Dwuznaczna deklaracja w Genewie 
do mowv Hitlera Komentar: 

P. W.—9540 
Obliczenia polskie aprobowane 

• GENEWA. 205.. — Komitet efek-
tywów konferencji rozbrojeniowej 
zajmował sie dziś m. in. orzysposo 
bieniem wojskowem w Polsce. 

Delegacja polska przedłożyła ko 
mitetowi dane cyfrowe, stwierdza
jące, że przysposobienie wciskowe 
w Polsce winno być obliczane przy 
kalkulowaniu efektywów. iako rów 
ooważne 9.540 ludzi, licząc prze
ciętny stan dzienny. 

Na posiedzeniu komitetu cyfry te 
uzasadniał delegat polski gen. Bur-
hardt-Bukacki. 

Pomimo zakwestionowania cyfr, 
zaproponowanych przez delegację 
polską przez delegatów Niemiec i 
Włoch, komitet zaaprobował w ja 
łości tezę i obliczenia delegata 
Polski. 

Po głosowaniu delegat polski 
zwrócił a-wage komitetowi, że w 
kalkulacji swojej delegacja polska 
uwzględniła takie działy przyspo
sobienia wojskowego, które nie 
były uwzględniane przez inne pań
stwa, rap. dział szybownictwa. 

Potępienie socjalistów niemieckich 
przez H-ą Międzynarodówkę 

PARYŻ, 205. — Komitet wyko
nawczy II-ej międzynarodówki od
był wczoraj w Paryżu swe posie
dzenie ood przewodnictwem b. mi
nistra soraw zagranicznych Belgii 
VanderveHe. 

W posiedzeniu tern wzięli udział 
przedstawiciele Francji Angłji, Bel
gii, Austrii, Włoch rtd. Omawiana 
była sprawa sytuacji w Niem
czech. 

Uchwalono rezolucję, .która 
stwierdza, że nie można się zgo
dzić na zbrojenia Niemiec w chwi

li. gdy ten kraj znajduje się pod Ja
rzmem terom faszystowskiego. 
' Komitet wykonawczy Il-ei mię
dzynarodówki wyraża przekona
nie. że głosowanie części socjłli-
stów niemieckich za votum zaufa
nia dla gabinetu Hitlera nie odpo
wiada opinii i uczuciom większoś
ci niemieckiej klasy robotniczej. 
Stanowisko socjalistów niemiec
kich pozostaje w jaskrawej sprze
czności z podstawami dokjryny II 
międzynarodówki. 

10 kim. od Pekinu 
nowa ofensywa po 

LONDYN. 20.5. — Według do
niesień z Makdenu ofensywa ja-
•ponska na Pekin została po krótkiej 
przerwie wznowiona i jest prowa
dzona z wielką energją. 
i Wnowlenle natarcia nastąpiło na 
skutek zerwania rokowań o zawie
szenie broni. Delegaci chińscy u-
znali bowiem warunki, wysunięte 
przez Japończyków za nie nadaią-
c się do przyjęcia. 

W kolach dobrze poinformowa
nych llcza się z zajęciem Pekinu I 

zerwaniu układów 
Tien-Tslnu przez wojska Japońskie 
w ciągu niedzieli lub poniedziałku. 

Straty wojsk chińskich, ponie
sione w ciągu obecnej ofensywy Ja 
pońskiej są oceniane na przeszło 
20.000 zabitych i rannych. Chiń
czycy cofają się na całym froncie. 

Przednie straże kawalerii japoń
skiej znajdują się w odległości 10 
kilometrów od Pekinu. JeJst rze
czą mało prawdopodobną, aby 
Chińczycy byli w stanie stawić bar
dziej poważny opór pod Pekinet". 

Hanka Ordonówna 
otrzyma odszkodowanie za katastrofę 
Sąd okręgowy w Warszawie o-

rfosił wyrok w procesie wytoczo
nym przez adw. Beylina w imieniu 
hr. Tyszkiewiczowei (Hanki Ordo-
nówny) przeciw wydziałowi po

wiatowemu sejmiku warszawskie
go — o odszkodowanie za kata
strofę na szosie wilanowskiej, wy

wołaną przez niezachowanie ostro
żności przy ścinaniu topoli. 
I Zwalone na drogę drzewo opadło 
na przejeżdżający samochód i spo
wodowało poważne obrażenia cie
lesne artystki. 

I Sama powództwa składa się z 
kosztów kuracji oraz sfrat wynik
łych wobec niemożności dopełnił 

nia zobowiązań, związanych z zor-
ganlzowanem przez Hankę Ordo-
nównę toumee artystycznem, któ
re nie doszło do skutku jedynie z 
powodu rozstroju zdrowia powód
ki. 

Sąd uznał, (ż winę za wypadek 
ponoszą robotnicy, którzy ścinali 
drzewa z dyspozycji wydziału po
wiatowego sejmiku warszawskie
go; instytucja ta ponosi odpowie
dzialność cywilną za swoich pra
cowników. 

Trybunał zasądził na rzecz Han
ki Ordonówny 14^00 zŁ wTaz z 
kosztami proceM. 

GENEWA, 20.5. — Komisja głó
wna konferencji rozbrojeniowej, 
której obrady były ostatnio kilka
krotnie odraczane, zebrała się 

Przewodniczący Henderson o-
tworzył posiedzenie dłuzszem orze 
mówieniem, wyrażając wielkie za
dowolenie z orędzia prezydenta 
Roosevelta. 

Henderson przypomniał dale) propo
zycje Roosevelta, dotyczące prolektu 
angielskiego, według których konwen-
cla uzupełniona byłaby punktami naste 
pulaceml: 

1) układem, stwlerdzalacym. że ce
lem końcowym Iest całkowite zniesie
nie broni ofenzywnel. 

2) wskazaniem etapów, metod I ter
minów przeprowadzenia tego zniesie
nia. 

3) zawarciem przez wszystkie naro
dy świata uroczystego paktu o nle-
agresll. 

4) zobowiązaniem wszystkich pad-
ttw do nlewysytanla laklegokolwlek 
rodzalu sił zbrojnych poza swole gra
nice. 

Henderson sadzi, że byłoby nlezmler 
nie ważnem. aby przed zebraniem sle 
konferencji londyńskie), t. ). przed 
IZ-tym czerwca, powzięte były decy-
zie. gwarantulace, że konwencla roz-
broienlowa doldzle do skutku. 

Przewodniczący zakończył patetycz 
nym apelem do wszystkich delegacyl. 

aby przez wzajemne ustępstwa dopro
wadziły do porozumienia. 

Oświadczenie 
Niemiec 

Delegat Niemiec Nadolny zastrzegł 
łs przedstawi szczegółowe. wylasoie-
nla co do zastosowania zasad siormn' 
(owanycb w mowie Hitlera w dalszel 
dyskusll. 

Rząd niemiecki uważa, te prolekt 
brytyjski stanowi podstawę dla roz
wiązania problemów rozbrojenia I rów 
noścl praw, to też rząd niemiecki upo
ważnił go do oświadczenia, te przy|-
mule ten prolekt nletylko lako podsta
wę dyskusll. ale lako podstawę same) 
konwencfl. 

.leżeli będziemy mieli poprawki do 
zgłoszenia — dodał Nadolny, beda one 
zgodne z tern nowem stanowiskiem. Na 
dolny spodziewa sle. że ta deklaracla 
będzie przyleta lako dowód umiarko
wania I pojednawczych dążeń delega
ci! niemieckie). 
Delegat W. Bry tan f i 

Delegat W. Brytanii Eden wyraził 
uznanie dla deklaracji kanclerza Hitle
ra I nadzielę, te rozmowy z delegacja 
niemiecka dadzą teraz rezultatty. 

I ron ia delegata 
Franc j i 

Delegat francuski Masslgll w krót
kie). nie nozbawlonel Ironii deklaracll 
podkreślił, te czas lut Iest skończyć z 
frazesami. 

Protest polski w Opolu 
Nowe represje na Śląsku Opolskim 

Na Śląsku Opolskim notują nowe 
wypadki wystąpień antyżydowskich. 

Na jedtiem z ostatnich posiedzeń ma 
gistratu miasta Oliwie uchwalono za
kaz handlarzom żydowskim sprzedaży 
wszelkiego rodzaju towarów na tar
gach. Policja miejska na mocy tej n-
chwajy, zabroniła w ostatni piątek 
(dzień taTgowy) handlarzom żydow
skim wystawiania towarów na placu 
targowym. 

Zarządzeniem dotknięci są przeważ
nie handlarze żydowscy z Polski. Wie 

'-- - - -* -" nich posiada na ::':~:!:: 
kiej części obszaru plebiscytowego pra 
wo zamieszkania w myśl przepisów 
konwencji genewskiej. 

Podobnie traktowani są Żydizi, oby
watele polscy w Strzelcach. Od kilku 
tygodni magistrat w Strzelcach nie po 
zwala żydowskim handlarzom Aa wy
stawianie swych towarów na p 
targowym. 

Konsul generatory RzpliteJ w Oiporaj 
interwenłował w tych sprawach U| 
władz. 

Delegat Franci! sadzi, że skoro o. Na I niosfo jeszcze wyjaśnienia sytua-
^J^^"trZl^lrlJ.akJL <•«.«»**. Nadolny nie dal napraw-zezwalalaca mu na współprace bez za 
strzeżeń w dziedzinie konferencji, to w 
takim razie droga Iest oczyszczona 1 
konlerencla może wzlać sle do pracy. 

Uchwała 
P« tych deklaracjach I po upoważnię 

niu przewodniczącego do wysiania "te
legramu do prezydenta Róosevelta. w 
którym komlsla wyraża swole uznanie 
dla poglądów sformułowanych w lego 
orędziu obrady zostały odroczone do 
jutra. 

Wczorajsze posiedzenie nie przy 

de jasnej interpretacji mowy Hitle
ra. 

* 
Jak sie zdaje delegacja niemiec

ka wycofa zgłoszone poprawki1. 
które spowodowały przeszło tygo
dniowy kryzys konferencji, ale za
mierza zgłosić nowego do których 
nieoficjalnie zapewnia, że pozosta
ną w ramach projektu angielskiego. 

Dopiero najbliższe dni pokażą, 
czy istnieją nowe możliwości po
stępu prac konferencji 

Odrzucona redukcja budżetu 
przez homisfę Izby deputowanych 

PARYŻ, 20.5. — Senat uchwa
lił 5 proc. redukcję wydatków 
państwa oraz zniżkę udzielanych 
przez państwo subweneyj o 10 
proc. 

Senat wyłączył od redukcji 
wydatki na cele wojskowe, m. 
in. ną budowę nowego materiału 

wojennego, a także wyTączyf 
wydatki na marynarkę. 

PARYŻ, 20.5. — Komisja finan 
sowa Izby deputowanych odrzu 
ciła projekt redukcji wydatków 
państwowych o 5 procent, wpro 
wadzony przez semat do projek
tu ustawy budżetowej. 

Marszalek Flnlandji 
generał Mannerheim 

HELSINOFORS, 19.5. - Znany 
wódz wojsk finlandzkich w czasie woj 
ny z Rosją o wyzwolenie kraju, gene
rał Mannerheim, został dekretem pre
zydenta republiki marnowany feldmar 
szałkiem. 

Odznaczenie to stanowi specjalne 
wyróżnienie, ponieważ od przi-.<lo WO 
lat żaden seneral fiiilandzk. u.e uzy
skał rangi feldmarszałka. Ruwnież w 
Szwecji ost*tn:a nom nacja na feldmar 

I szatka miała miejsce w 1S24 roku. 

J:*:( 

Koniec „maratonu tańca* 
z rozkazu Komisariatu rządu w Warszawie 

Skarga na sąd gdański 
o wywłaszczenie związków zawodowych 

GDAŃSK, 20.5. Wczoraj przed 
trybunałem apelacyjnym rozpocze 
ła sie rozprawa, wniesiona przez 
władze wolnych związków zawo
dowych przeciwko zarządzeniu sa
du o przekazaniu hitlerowcom biu
ra I gmachu tych związków. 

Rzecznicy wolnych związków do 
wodzili, że zarządzenie to jest 
sprzeczne z prawem i domagali się 
uchylenia. 

Wyrok ogłoszony ma być w po
niedziałek. Rozprawa wywoM?a 
wielkie zainteresowanie, 

Znamienne oświadczenie 
kandydata polskiego w Gdańsku 

GDAŃSK, 20.8. — Odbył sie tu 
wiec przedwyborczy listy gminy 
polskiej. 

Czołowy kandydat teł listy po
seł Czarnecki oświadczył w prze-
•nówieniu swem m. in.: 5 

— Wobec oświadczenia złożone
go przez kanclen(tt Hitlera pod
czas konferencji z posłem polskim 
w Berlinie dr. Wysockim o stosun
ku Rzeszy do Gdańska wstrzyma 
ie sie od omawiania tei kwestii" . 

^ l i M i 

„Maraton taneczny" w Cyrku 
został ostatecznie zlikwidowany 
wczorai w południe. 

Okoliczności, w jakich zamknię-j 
1o te imprezę sa nader interesują.-! 
ce. Kierownicy Cyrku warszawJ 
skiego pp. Staniewski I Goldberd 
zwrócili uwagę, że p. Mucci, imJ 
presarjo „maratonu" działa wyra
źnie na szkodę polskich zawodni
ków. Miedzy innymi praktykowa
no takie „triki": gwizdek, który 
budził zawodników, był dawany 
zdaleka, tak. że ledwo go można 
było usłyszeć. Zawodowcy zagra
niczni, wytrenowani w tego rodzą 
liu turniejach, budzili sie. Natomiast 
[zawodnicy polscy spali. O to tylko 
kahodziło p. Mucciemu. który ich 
pomentalnie dyskwalifikował. 

Specjalnie szykanowany był za
wodnik polski p. Gniew (Nr. 14), 
Wory posiadał duże szanse na zdo 
pycie nagrody. Oczywiście do te-
KO p. Mucci nie chciał dopuścić. 
Posunął sie nawet tak daleko, że 
hvczoraj umyślnie nie kazał obu-

Jdzić p. Gniewa. Wywołało (o na 
I widowni ostre protesty, które w 

rezultacie przerodziły sic w burzel 
Mimo, że na zlikwidowanie im-f 

prezy pozostawiono p. Mucci czaJ 
do północy z soboty na niedzielę?! 
awantura wynikła wczorai ranol 
przyśpieszyła likwidacje osobliwe 
go widowska. O godz. 12 w połu
dnie do cyrku orźyrjyt nacz. Szy-
szyłowicz z Komisariatu rządu w| 
towarzystwie komisarza 10-go ko-l 
misarjatu p. Budzyńskiego oraz w ł 
asyście oddziału policji. Sale o-T 
próżniono | publiczności, zawodnij 
cy zaś... poszli odrazu spać. 

Z takiego obrotu sorawy p. Muc| 
|ci był bardzo mocno niezadowolo
ny. Zażądał od dyrekcji cyrku zn'-l 
kwidowanie rachunków. Z wpiy -B 
jwów ostatnich dyrekcja Cyrku z a f 
trzymała p. Mucciemu 3.000 zl,.| 

Iktóre rozdzielone beda miedzy 6'' 
polskich zawodników, proporcjo-9 
halnie do ilości przetańczonych go 
kizin. Będzie to dla nich ekwiwa-j. 
lentem przyobiecanych nagród. *j 
Kawodnicy zagraniczni nie poniosą j 
bszczerbku, gdyż — jak się okaza j 
KO — sa oni u m. Mucciepo oa sta
łe! gaży. 



21 maja 1933 i, 

Doraźne wyniki trzydniowych obrad 
Zakończenie zjazdu działaczów gospodarczych i społecznych 

W trzecim dniu zjazdu sala przy 
ul. Szopena była tak samo „nabi
ta", jak w pierwszym. Co ciekaw
sze, na twarzach uczestników n:e 
było znać najmniejszego znużenia— 
Taczej żywe zainteresowanie do o-
siatka, do chwili zaniknięcia zjaz
du. 

Te czysto zewnętrzne spostrzeże 
nia mogą już być miara wagi i ce
lowości zjazdu. 

Ale nietylko obserwacje ze
wnętrzne świadczą o wartości te
go najdziwniejszego i najciekaw
szego zjazdu, jaki *od początku 
wskrzeszonej Niepodległości dane 
nam było śledzić. 

Odbywały sic wszakże zjazdy 
gospodarcze od r. 1919. Obradowa
li kupcy, obradowali przemysłow
cy. Ilu "też wysłuchało się namięt
nych rozpraw spółdzielczych — 
kredytowych rolnych. spożyw
czych? Jedne z tych zjazdów były 
wołaniem lub warczeniem kapitału, 
inne — zapowiadaniem gospodar
czej emancypacji pracy środkami 
gospoda rczemi. 

Czemś zupełnie innem był trzy
dniowy zjazd, który wczoraj swe 
prace zakończył. Czemś innem ga
tunkowo. Jeżeli tamte zjazdy na

bywało się tern słowem, to tego o-
statniego wogóle tak nazwać nie 
należy. 

Albowiem to nie było luźne sej
mikowanie, lecz w i e l k a , o d 
p r a w a s p o l e c z n o - g o s p o -
d a r c z a . 

Odprawa! zjechali się na nią żoł
nierze nowej armii polskiej — dzia
łacze społeczno - gospodarczy. Tej 
armji, która staje do wyścigu nie 
żelaza, lecz pracy. Tej armji, któ
rej oddziały nie legitymują się in
teresami ..sfer gospodarczych" lub 
jakiejś jednej klasy i kasty, lecz szu 
kaw szczerze i uczciwie jednoli
tego planu działalności gospodar
czej .opartej na niezłomnych naka
zach polskiej racji stanu — poli
tycznej i społecznej. 

Nic było to rcndez - vous egoiz-
mów klasowych, ani kastowych, 
choć na tym zjeździe nie brakło 
przedstawicieli wielkiej i średniej 
własności tudzież przedstawicieli 
pracy, której cały kapitał stanowią 
tylko palce u rąk. Nie by! to rów
nież zjazd utopijnych fanatyków 
ani uczonych ..talmudystów". 

Nie było czuć na tej sali ani o-
parów chciwości i kombinator-
stwa, ani flłszywej i podstępnej 
„uczoności", /ani wreszcie cienia 
najmniejszego polityki i partyjno
ści. Nic z tego wszystkiego. 

Natomiast: 
zjechali się ludzie z terenu, by 

się porozumieć co do dalszej prą
ci , prowadzonej w myśl programu 
zdrowego rozsądku i dobre) woli. 

„Odprawą" zaś nazwać ten icli 
zjazd można dlatego, że przyjęli 
Ich w tej kwaterze głównej, którą 
dla ..terenu" jest stolica, sztabow
cy ..polskiej rzeczpwistości" — po
litycznej. gospodarczej i społecznej. 

Odprawa wypadła imponująco, a 
efekt jej będzie — musi być! — do
niosły. Lecz zenim przyjdą wyniki 
realnych poczynań, jedno jest pe
wne na najbliższe dni: gdy w bli
skich i dalekich okolicach kraju 
pytać się będą uczestników zjazdu, 
z czem przyjechali? — oni odpowia 
dać będą: „idziemy ku lepszemu!"'. 

Tysiąc delegatów tak powie, 
gdyi w takim nastroju zakończył 
sie ziazd wczoraj po południu. 

* 
— Wszystkie przemówienia za

czynały się ód słowa „kryzys" — 
mówił wczoraj b. minister pos. M;e 
dziński. referując przebieg prac ko
misji przemysłowo - handlowej — 
ale żadne nie kończyło się tern 
słowem! 

Istotnie! Cóż za różnica w na
stroju od czwartku do soboty! Na 
Zjazd przybył ten i ów z walizami 
zwątpień, narzekań na trudności, 
odjeżdża pełen otuchy i wiary w 
możność zwycięstwa! 

— Wogóle, panowiew kryzys jest 
momentem przeiściowym — stwier 
dził to b. min.ster.. — Ale przecież 
wiecznie nie można nazywać kry
zysem ciężkich warunków dla
tego tylko, że one nie odpowiada
ją temu poziomowi dobrobytu, któ
ry chce się mieć. a który się utra
ciło. Kryzys, jak każde przesile
nie, był, a dziś jest praca tia niż
szym poziomie bytu. Naszein za
daniem jest -tak pracować, by 
wspiąć się znów na poziom wyż
szy. 

— Jest to zupełnie możliwe! — 
mówił generalny referent zjazdu, b. 
minister skarbu, Ignacy Matu
szewski — od woli społeczeństwa 
zależy wyłącznie, czy żyć w nę
dzy, czy osiągnąć dobrobyt. Spójrz 
my na naród włoski, pozbawiony 
surowców tak niezbędnych dla prze 
mysht, jak węgiel i nafta, a wszak
że rozwija się tam imponujący prze 
mysi, kraj wzbogaca się material
nie i kulturalnie! 

— Ale wyraz „społeczeństwo" 
wymaga może \pewnego sprecyzo
wania, by nie przebrzmiał, jak ogól 
nik... A więc społeczeństwo, to ju
dzie, którzy rozumieją sytuację. 

Zapewne wszyscy na sali po
czuli się w onej chwiii, słuchając 
tych słów. takimi właśnie człon
kami tego ściślejszego" społe
czeństwa. 

I mieli racje. 
* 

Nie sarnę jednak argumenty psy 
chologiczne wpływać musiały na 
nastrój uczestników zjazdu, przy
byłych z terenu. Usłyszeli oni jesz 
cze z kół autorytatywnych — tak 
należy oceniać słowa pp. Starzyń
skiego, Miedzińskiego, lub Matu
szewskiego — inne jeszcze enun
cjacje. 

— Społeczeństwo dało rządowi 
narzędzie ukrócenia nadmiernych 
zysków — ustawę o kartelach, Spo 
łeczeńsrwo — v o x p o p u l i — 
domaga się głośno, by Tząd nie trzy 
mai tej ustawy pod suknem, by 
tego narzędzia używał! — oświad
czył min. Micdziński. 

Takież ostrzeżenie w stronę ka
pitału. pracującego w Polsce de
wastacyjnie, padło z ust p. mini
stra Matuszewskiego, a oklaski, któ 
remi oba te zwroty powitała sala. 
nic wróża nic dobrego dla orjenta-
cyj kartelowych pp. Kartelowców. 

Bo pamiętajmy wciąż, że na tej 
sali nie było ani jednego „gapia", 
ani jednego obywatela, przedsta
wiającego tylko swoje poglądy i 
interesy. Nie! Każda z tych 1.000 
osób reprezentowała mniejsze lub 
większe środowisko społeczno - go
spodarcze. Ten .pan jest prezesem 

kasy komunalnej, a tamten dyrekto 
rem kasy oszczędnościowo - po
życzkowej przy sejmiku, trzeci 
prezesem związku gospodarczego 
X., dysponującego budżetem 15-tu 
milionów złotych, czwarty prze
wodniczy w radach kilkunastu In-
stytucyj gospodarczych, bądź spo
łecznych, bądź kapitalistycznych. 

Dlatego możma twierdzić śmiało, 
że nietylko rząd — co zapowie
dział p. premjer Jędrzejewicz, wi
tając zjazd — bacznie śledzić bę
dzie jego wyniki, widząc w nich 
wskazówki, płynące „z dołu". Jest 
jeszcze ktoś itmy. co bacznie ucho 
przytykał do dziurki od klucza tej 
sali: jest tym „ciekawskim" kapi
tał antispołeczny, żerujący na ciele 
narodu za pomocą swych monopoli 
prywatnych—karteli, utrzymują
cych ceny najważniejszych surow
ców na poziomie, uniemożliwiają
cym przemysłom przetwórczym do 
stosowanie swych cen do cen pło
dów rolnych. 

Nic mogą więc dziwić nikogo te 
oklaski frenetyczne, kOrźte zrywa
ły się w odpowiedzi na każdą 
wzmiankę o potrzebie ukrócenia 
samowoli antioaństwowej. Ta rze
sza gospodarcza — (en nowo
czesny społecznik - ekonomista, a 
przytem praktyk codziennego 
zmagania się z życiem — musiał o-
cenlć zarówno te stówa otuchy, 
jak i zgodzić się z osiafnierra słowy 
przemówienia p. ministra Matu
szewskiego: 

— Nie jesteśmy pokoleniem u-
życia! Jesteśmy pokoleniem budo
wy. Wszystko, co me dotyczy obro 
ny państwa, naszej siły mocar
stwowej, musi być narazie skrom
ne. 

No talk — skromne, to d*1a wszyst 
kich. 

* 
Z równem napięciem słuchali cl 

działacze słów p. ministra Stefana 
Skarżyńskiego, który oświadczył: 

— Surowce ma Polska, rąk do 

Depesze hołdownicze 
Zjazd wysłali następujące depesze 

hołdownicze: 
Do P . Prezydenta 
Rzeczypospolitej: 

— Końciąc obrady Zjazd Działaczy 
Gospodarczych 1 Społecznych składa 
Panu Prezydentowi wyrazy hołdu, o-
raz wyraża, wdziecanoić za udział. Ja
kim Pan Prezydetrt raczył Zaszczycić 
Zjazd. Przykład Jego ofiarnej i ideo
wej pracy dla Państwa będzie ram przy 
świecal w dalszych naszych poczyna
niach. 

Do Marszałka Piłsudskiego: 
— Zjazd Działaczy Qorspodarcl3Xh 

i Społecznych, ożywiony wolą wznie
sienia Polski na szczyty potęgi gospo
darczej, składa hołd Budowniczemu 
Polski, Marszalkowi Józefowi Piłsttd-

skrienru, który 1 szarego człowieka po
trafił wydobyć realny wysiłek 1 naj
wyższe wartości obywatelskie I spo
łeczne, by na tlicłi oprzeć trwałość i 
wielkość Rzeczypospolitej. 

Do b. premiera A. Prys tora : 
— Zjazd Działaczy Gospodarczych i 

Społecznych, obradujący w Warszawie 
nad wynikami dotychczasowej waltó z 
trudnościami gospodarczemi 1 nad pra
cami, które winny być podjęte przez 
społeczeństwo, świadom ogromnej pra
cy, dokonanei w najcięższym okresie 
przez Pana Premiera — przesyła Mu 
wyrazy najgłębszej czci i uznania, 

Wszystkie depesze podpisał w imie
niu Zjazdu przewodniczący płk. Sta
wek. 

pracy jej nie brak, tylko kapitał 
szwankuje. Ale my nie chcemy ob
cego kapitału dysponenta!- My 
chętnie dopu&imy do naszego go
spodarstwa narodowego pożyczki 
zagraniczne, ale nie chcemy, by 
nam tu obcy rządził! My sami mu
simy rozwijać kapitalizację przez 
rozwój oszczędności popularnych, 
ciulactwo szerokich mas. 

* 
„Oficjalne" zakończenie zjazdu 

nastąpiło o godz. 1 pp. Ale to nie 
było iego istotnem zamknięciem. 
Albowiem p. prezes Sławek za
prosił tych działaczy na godz, 4 pp. 
na dalsze narady — „grup regjonal 
nych". 

Odprawa przed rozjechaniem się 
w teren... 

— Zjazd możemy uważać, jako 
koło rozpędowe wielkiego mecha
nizmu, ale po całym kraju umiesz
czone są kółka, kółeczka od tego 

moloru, biorące energię — brzmia
ła myśl p. prezesa, żegnającego 
zjazd. — Na naradach grup regio
nalnych obmyślać będziemy meto
dy przeprowadzenia postulatów. 
które tu uznaliśnry za słuszne — 
metody wydobycia ze społeczeń
stwa woli zwycięstwa. 

Na zakończenie prezes Sła
wek odczytał tekst trzech telegra
mów: do Pana Prezydenta Rze
czypospolitej, prof. Ignacego Mo
ścickiego. do Pana Marszalka Józe
fa Piłudskiego i do b. premiera, 
który w ciągu dwu ostatnie!) tak 
ciężkich lat czuwał nad nawą Pań 
stwa — » Aleksandra Prystora. 

Mocne, niemilknące oklaski, któ 
rym towarzyszyły okrzyki „nicc-h 
żyje" — przyjęły słowa, zawarte 
w tych depeszach. 

Później Czytelnicy £najdą ob
szerne streszczenia przemówiła 
dnia wczorajszego. 

Ważkie opinie o zjeździe 
Nowy element — działacz społeczny 

Znany organizator życia gospodarcze 
go na terenie województw południo
wych p. Henryk Mianowski — dyrek
tor Izby Przemysłowo - Handlowe] w 
Krakowie, oświadczył: 

— Podkreśliłbym to, co zaznaczało 
lut wielu uczestników Zlazdu. Miano
wicie lalit, te po raz pierwszy od cza

su odrodzenia Rzeczypospolite/ jwrd-
cono sle do działaczy społecznych. 
Podkreśliłbym dalej, te Zjazd nie zwra
cał sie do rządu z żadnemk tadanlami. 
Zlazd skierował Ie wyłącznie do colt-
go naszego społeczeństwa, I to Jest — 
molem zdaniem — pierwszy zupełnie 
realny wynik dzisie/szego Kongresu". 

Co myśli Lewiatan? 

:)*(: 

KJBONIKĄ TElEfiBflFItZm 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Dewizy 
Belzja li-UO: Holandia 359.15— 

359.10: Londyn 30.21: Nowy Jork 7.S0: 
Nowy JOT* (tafce!) 7.82: Paryż 35.11: 
Pra«a ?6.56: Szwajcaria 172.40; Stók-
boini 155.60; Wiochy 46.40: 

Papiery procentowe 
3 pro-:, poż. budowlana 39.00—39.̂ 5; 

1 proc. poi. stabilizacyjna 51.00 — 
51.J0 — 51.25 (w proc): 4 proc. poż. 
inwestycyjna 103.00: 4 proo. państw. 
r»ż premiowa dolarowa 51.00 — 51.25 
• -51.00: 6 proc. poż. do"arowa 50.75— 
5i;.00 (odcłiki po 500 doi.) 51.00—51.75 

(w moc.): 10 proc. poż. kolejowa 102.50 
<w proc.); 5 (proc. poż. kolejowa kon-
wersyjna 39.00 — 39.50 — 292$; 8 pr. 
LZ. Samku gosp, kraj. 94.00 (w proc.); 
8 proc. otolist. Banku itosp. kraj. 94.00 
(w proc.): 7 proc. LZ. Banku gosp. 
krajów. 8335: 7 proc. obiśt. Banku 
eosp. krojów. 8335; 8 ł>roc. LZ. Banku 
rolnego 94.00; 7 proc. LZ. Banku rolne 
KO 83.25; 4 i oót proc. LZ. ziemsSre 
38.00 _ 38.75 — 38JO: 8 proc. LZ. 
Warszawy 41.50 — 42.2S — 42.00. 

Akcie 
Bank Polski 73.50 — 74.75: Lilpop 

11.25: Starachowice 8.75 — 9.00. 

ROZRUCHY W EKWADORZE 
W republice. Ekwador wybnshfó po

wstań e, na ktćrego czele' stanął pułk 
artylerii w m. R o Bairiba. 

10 CZŁONKÓW RADY LIGI 
KomStet zajntujący się systemem wy 

borów do Rady Lizl postanowił pro
wizoryczne powiększenie liczby nie
stałych członków Rady z 9 na 10 na 
okres 1933/36. 

GEN. GÓRECKI W AMERYCE 
Gen. Górecki brał onezdaj udzal w 

bankiecie w New Jorku wydanym na 
iie?o cześć pnzez „Pułaski Military 
Clirb", a wczoraj podejmował sto śnią 
daniem gubernator New Jork Fcdoral 
Rescrve Banku p. Harrison. 

WYBÓR P. STETSONA 
Na , doroczueni posiedzeniu polsko-

amerykartskiej izby handlowej w New 
Jorku wybrano na prezesa ponownie 
b. ambasadora Stetsona. 

POŻAR TARTAKÓW I LASU 
Pożar v jednym z tartaków w oobli 

żn Puebła (Meksyk) przerzuci! się na 
sąsiednie lasy i szerzy sie. z błyska
wiczną szybkością. 

MAŁA ENTENTA 
Konferencja Malej Ententy w Pra

dze rozpocznie się 30 b. m., przyczem 
elówna cześć Jej prac poświęcona bę
dzie zaiadnieniom gospodarczym. W 
przeddzień konferencji odbędzie się do 
roczne zełbranie Malej Ententy Praso
wej. 

MOBILIZACJA SAMOCHODÓW 
Wzamian za ulgi podatkowe w Niem 

czech każdy właściciel został zobowią 
zany do utrzymania samochodu w sta-
ne ciągłej gotowości. Jak podczas 
wojny. 

HITLER DO KARD. BERTRAMA 
;. Kanclerz H:iler. napisał" list do kar
dynała . Bertramą (arcybiskupa wro
cławskiego) z zapewnlenieni/że nie za 
merza stosować represji przeciwko 
stowarzyszeniom katolickim, jeżeli nie 
będą one występowały wrogo wobec 
obecnego re«i«iic'ti. 

LOT „ARC - EN - CIEL" 
Samolot ..Arc-en-Cieł", który wyslar 

tował z Cau Ju-by o godz. 7.50 przybył 
do Casablanca o godz. 12.40, robiąc 
przecętuie 200 kim. na godzinę. 

PODOBNO UCIEKAŁ.. 
W obozie koncentracyjnym w Da

chau pod Monachium zastrzelony zo
stał przez posterunkowego Jeden ze 
znajdujących się tam wężniów Ha«is-
mann. Hausmam podobno us lował 
zbiec. 

GENERAL WYGNANIEC 
Do Marsylji przybył na pokładzie 

parowca „Anjtkor" geneirał grecki 
Plastiras, wydalony z Grecji za kno
wania rewolucyjne. 

General - banita zamierza zamiesz
kać we Francji. 

UCIECZKA BANKIERA 
Z Nowego Jorku donoszą, że znany 

bankier Józef W. Harriman, który po
zostawał z powodu choroby nerwo
wej w sanatorium, wymknął się z lecz 
n'cy. \ 

Dotychczas nie zdołano «o odnaleźć. 
Is+nieje obawa, że Harriman popełnił 
samobójstwo. 

Z WINY KAPITANA 
Trybunał morski, który badał spra

wę katastrofy sterowca „Akron" do
szedł do wniosku, że katastrofa na
stąpiła z -winy kapitana sterowca. 

Poseł Jan Hołyński — dyrektor Cen 
tralnego Związku Przemyślu Polskie
go, wyrataląc sle z uznaniem o pra
cach Zlazdu, oświadczył, iż pragnie 
przy tel sposobności zaznaczyć z ca
łym naciskiem, ie ostatnia publikacja 
rady tej instytucji bynajmniej nie mia
ła na celu kolidowanie z zamierzenia

mi Zlazdu, lak chciały la -tłumaczyć 
niektóre czynniki. 

— Ocena ta została powzięła — po
wiedział dyr. Hołyński — wyłączni* 
w celu pobudzenia w społcczeńttwl* 
ducha Inicjatywy, co wszakie jest rów
nie t i celem dzisiejszego Zlazdu, zwoła 

nego przez Blok Bezpartyjny". 

Tegoroczne lato pogodne i upalne 
przed dzles edolc tn'a pora chłodów i opatfów 

„Daily E.\Dress" obiecuje uro 
czystem słowem honoru , że 
tegoroczne lato spędziimy w nie 
zamąconej pogodzie. 

Skądże ta pewność? Oto, ke 
dłus zapewnień „pimowego" 
eksperta Arisrlji, meteorologowie 
odnaleźli klucz tajemnicy ka
pryśnej aury. Drobiazgowe ba
dania biuletynów wstecz, dzteń 
po dniu, aż do połowy dziewięt 
nastego wieiku odkryły, że pogo 
da letnia następuje okresami, 
które zależą od natężenia pro
mieni słonecznych, 

Podobno dwa wielkie okresy 
deszczowe — 10 i 1^-letni na

stępują kolejno po sobie, dając 
w międzyczasie odpoczynek zie 
mi od chłodów i opadów. 

Rok 1933 ma sie znajdować 
w takim łntenwaJlu ._.. 

Innym, niezawodnym sposo
bem stwierdzania tych okresów 
sa badania słojów stuletnich 
drzew, które w zależności od 
pogody danego roku, bywają. 
węższe i szersze. 

Po upalnem lecie 1899 nastą
piło upalne lato w 1911 roku (o-
kres dwunastoletni). Rok 1933 
da hasfo do nowego cyklu obie 
cując dobrą pr>gode dopiero w 
1943 roku. 

Zwyżka dolara 
Podniecenie na giełdzie warszawsitiel 

Późnym wieczorem nadeszła' do 
Warszawy wiadomość, że na ryn
kach międzynarodowych kurs do
lara wzmocnił sie do 7,83 zł. 

W Warszawie, na skutek tej 
zwyżki, dolar, który notowany byl 
wieczorem już DO 7,76 zł., wzmoc
nił sie jeszcze w późniejszych go
dzinach przy mrnmialnem zaofiaro
waniu. Na giełdzie placonoby 
chętnie po 7,80 zł., gdyby zaofiaro 
wanle było większe. 

Silne wrażenie wywarła wiado
mość. podana dziś orzez urase a-
merykańska, że Ameryka wróci 
do standartu złota, co przyczyniło 
sie również do zwyżki kursu do
lara. 

Wobec zwyżki dolara gotówko
wego. nastaoił jednocześnie znacz
ny .spadek złota. Za rubel złoty 
płacono 4.89 zł., za dolar zloty — 
9,18 zł. 

Tendencla dolarowa zarówno na rvn 
kacb międzynarodowych lak I w War 

>szawle znacznie wzmocniła sle. Dolar 
zwyżkuje w przytoleszonem tempie. 
wywołując s zew nle»pokolnvch wer 
svi m czarne! giełdzie. 

Wczoraj rano w obrotach mledzybanko 
wych notowano dolara w płaceniu 7.S0. 
Bank Polski płacił 7.70. przyczem za. 
obserwowano spore zainteresowani* I 
dośe duie tranzakcle. Sliblel utrzy-
mywał sle dolar złoty, notowany wczo 
r«I w godzinach rannych 9.18. Rubel 
Jiotv 4.89. 

TranzakCY) zlotem n!e dokonywano 
prawie wcale. Marka niemiecka w ni-
Klycb obrotach gotówkowych utrzymy 
wala sic na ooziomlo 205. Inne dewizy 
bez większych zmian. Na giełdzie war 
szawsklel zanotowano doić duże nod-
n.ecenie. 

Diicn DOilfucznu 
MIN PAPCE NA ZAMKU 

Pan Prezydent Rz.plitej przyjął wczo 
raj Komisarza «nerainexo w Gdańsku, 
n. Papee. 
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STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
W jednej chwili Orajnert skurczył sie w sobie, 

obie rcce z zaciśnietemi kułakami jakby przytulił 
do sieD'e i nagle — wymierzył dwa straszliwe cio
sy prawie jednocześnie. 

Jeden ten. zdawna wycelowany i obmyślony, w 
prawą s:;cz«k«. drugi, w ślad za nim, z lewej reki — 
między oczy... 

Była to chwila. 
• ZakoKki zwalił sie w tyl za ławkę. Jedynym 

nalaseiM był suchy trzask spróchniałego oparcia. 
Dztwnie wolne ręce Grajnerta opadały, osuwały się. 

On sam po ciosach cofnął się o pół kroku. Wi
dział p'/. zabawnie nogi powalonego przefajtmęły 
przez fcwkę i osunęły się na ziemię. Najpierw jeden 
obcas uderzył głucho, potem drugi. Krzyżu nie było 

, żaciiego. żadnego jęku. 
Z tego sobie zdawał sprawę. 
Obe>rzał się więc tylko wokoło czy czasem 

czyjeś oczy nie widziały wszystkiego. 
Potem podszedł do leżącego. Nachylił się nad 

nici. Emocja tego straszliwego czynu, jakiego do
konał, była Uk wielka, że należało się skroić aby 

nie popuśc;ć wodzy nerwom. 
— A widzisz, a masz łotrze — ekscytował sam 

siebie, patrząc ze zmarszczonemi brwiami na leżące 
bez władzy ciało. 

Kapelusz przysłonił pół twarzy. Grajnert odrzu
cił go coga i teraz odsłonił mu się przykry widok. 
Twarz była zalana krwią, nos zdawał się być 
zr..iażdżony. 

Grajnert długą chwilę stał i patrzał z przeraże
niem. bezradnie. Krew zciekala po kołnierzyku i 
wąską strugą wpływała pod kamizelkę. 

Pochylił się wolno, wpatrzony w tę krwawą 
miazgę. 

Do świadomości odurzonej, nie umiejącej jeszcze 
zdać sobie dokładnie rachunku z ostatnich dwuch 
minut, skradać się zaczęła myśl straszna: 

— Nie żyje... 
Istotnie Zakoiski zdawał się nie oddychać. Krew 

z pianą ciekła z ust, a?e nie wyrzucał jej oddech. 
— Nie żyje.- Boże, zabiłem człowieka... 
Przymknął powieki, musiał chwycić się ręką za 

drzewc, bn pociemniało mu w oczach, poczuł że mu 
się robi mdło. 

O S T . » ! się ciężko na ławkę i pełną piersią za-
ceronął [owietrza. Trwał w półomdkniu długo. 
Ocknął się, usłyszawszy głębokie westchnienie 
za sobą. 

„ZaMy" poruszył się... O Boże, Jakie szczę
ście, JaKa ulga... 

3o przywróciło Grajnerlow: przyioraność «m-

tychniiasł Zaczął teraz działać szybko, nie tracąc 
ani chwili czasu na jakiekolwiek rozmyślania* 

Rozpiął palto na leżącym. Dźwignął bezwładne 
ciało i zdarł z niego płaszcz. Odrzucił na bok. Szyb
ko począł rozpinać kurtkę. Ręce wsunęły się do 
bocznych kieszeni. Wyjęły z nich wszystko. 

W czerwonym safianowym pugilaresie spo
strzegł odrazu swój paszport — to, co mu wrócić 
miało wolność. 

Nie rzukał więcej. Podniósł nalto. Obejrzał: po
plamione było krwią, ale możoa^bylo ją ukryć, prze
rzuciwszy szalik. Kapekłsr natomiast byl cały 
we krwi. 

Nie. to niemożliwe, aby ryzykował bezczelny 
powrót przez główne wejście zakładu. 

Zreszitą... 
Poczuł niepokój. Należało sic szybko decydo

wać... Leżący westchnął znów i poruszył się. 
Tegoby tylko brakowało, aby się ocknął. Krew 

krwią, a uderzenia widocznie nie były takie ..mu
rowane". 

Nag,'e powziął decyzję. 
Odgarnął krzaki i wszedł w gęstwinę. 
Począł się skradać I przedzierać. Starał sic; 

czynić tu jaknajciszej, ale napewno słychać było 
wokoło, źc „Łłuby zwierz"skrada się przez krzaki. 

Krzyku nie było 
Był pewien, że przekrada się w dobrym kierun

ku — di) muru okalającego ogród, ale bał się zbłą
dzić K puszczy, wlec zdecydował sie wyjść na 

ścieżkę. 
i« ł i ? HWJŁ s iC; ^ " " " ' " y na wolną przestrzeń, źs 
d°ziemahćdk : .oJnoii! .°S , a t n l e J P r " * r 0 d y ' j a k a "> 
w „ U , d - w r k , l k a l I a « i e kroków. Obejrzał się wo-

Spostrzegł tę jablcofcę p o w y k r ę c a w różne 
sirony, Mora przed paru dniami posłużyła jako wy
godna drabina łobuzowi, który g 0 tak L t ostu. 

. Dobiegł do niej kilku susami i wdrapał sie na 
W | ręezne nadspodziewanie 
chv ;^ W S° k i e i > sak/X k l ó 5 a K ™ ^ konarem po-chy.ala się nad murem mógł się rozejrzec*wo!mii na śwlal po tamtej stronie mur.i " ' r z , x w 0 1 r o ' ° 

była to pusta ulic;;. 
Po iłiugiej stronie biegł koi'awy D'ot nk-ibia™ 

ogrody o kilkanaście kroków sta"dom ° eden fe 
ny. jak OKtem sięgnąć. * " 

. Pod płotem bawiły sie dzieci — jedyni świadkn. 
wie te*., co miało ich nagle zadziwić s*'aaKo-

Oto człowiek spadł z nieba. 

cghcrs'tóćzkeu^wani.em - *'*•*£• , v £ 
Ale zanim zdążyły krzyknąć — człowiek ów nie 

z v w l ^ ^ l n i e i s z e i , u w a e i n a d z i e c i ą t sk żywym krokiem ruszył Drzez ulicę. 
(d. c. u.) 
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DODATEK ŚWIĄTECZNY 

Angielska flotylla podwodna i i w w | i m m ••••> wffHwii I IUHIUW 

ufundowali Iweryfcmic na zawody batonów 
P r z e c i w n i e s f o r n y m k i e r o w c o m 

Narodowy Związek Lotniczy Sta
nów Zjednoczonych zawiadom i t 
<mie4zynarftdowa Federacje Lotni
cza w Paryżu, że ufundował 4-ty 
puhar im. Gordon - Bennetta, wo-

j bec czego zawody balonów woi-

•puhar jyi-e zostaina zaniechane. 
Zawody balonów wolnych o pu

har im. Gordon - Berme-lla datują 
sie jeszcze z przed wojny. Pierw
szy puhar zdobyli Belgowie, któ
rzy usianowżlćnastepnie drugi pu
har imienia inicjatora zawodów. 
Puhar ten zdobyli Amerykanie i ci 
z kolei ustanowili 111 puhar, o który 
w roku ubiegłym toczyła sie decy
dująca rozgrywka. 

.Korkowce przeznaczone do szkolenia oHcerów - specjalistów dla angielskiej 
Wyll l lodzi podwodnych. Zdjęcie wy konano w porcie angielskiej marynar

ki wojenne] w Portland. 

>:*=( 

Wspomnienie o autorze ^Robinsona*' 
Bywają książki, które upajają, 

-jak dalekie podróże i imte, które po-
fclajgają nas tajemnica, głębią, iub 
cieiplom uczuciem przyjaźni. Te 
Sa iakgdyby niematerialna ' dłoń, 
która sie ku nam poprzez ich karty 
(wyciąga. Jest to dtoń autora. Boj.posad, miewa^owe chwile marze-
ksiąika jest to człowiek, który ją 
tapisal. Tak Wice autor książki -
jprzyjaciela jest naszym własnym 
przyjacielem. Choćby umarł bav-
Bzo dawno, jest nam zawsze bliski 
I żywy. ma nasze zaufanie, prowa
dzi nas i dzieli sie z nami swą my-
£lą i uczuciem, witfdzą i doświad
czeniem. Czytanie jego książki sta-
je sie sprawowaniem obrzędu 
przyjaźni. 

Przyjacielem całego świata jest 
pewien człowiek, który żył przed 
dwoma wiekami. Właśnie upływa 
2<>2-ga rocznica jego śmierci. To 
Daniel Defoe — autor najsłynniej
szej bodaj powieści świata — „Ro
binsona Kruzoe". 

„Robinson Kruzoe" nie zestarzeje 
*ię chyba nigdy. Zachwycał nasze 
babki i zachwycać będzie nasze 
•wnuki. Wspomnienie jego niesie 
nam uroczy zapach naszego dzie
ciństwa. 

Książka ta, jak żadna może inna, 
doczekała s,ie w całym świecie se
tek przekładów, naśladownictw i 
przeróbek. Tajemnicą jej niezwy
kłego powodzenia jest zapewne to, 
t e wyraża ona odwieczną tęskno
tę człowieka do prostego życia. Był 
to pierwszy zew do powrotu na 
łono natury, zanim go jeszcze za
czął głosić Rousseau. 

Nie będzie chyba przesady, jefll 
sie powie, że przynajmniej co dru
gi z nas, ludzi dojrzałych, wrosłych 
mocno w nasze skomplikowane ży
cie, przywiązanych do naszych 
rodzin, naszych mieszkań i naszych 

nia, w których ucieka od rzeczy^ 
wistości i staje sie samotnym mie
szkańcem bezludnej wyspy. Może 
działa tu atawizm, a może prze
czucie jakiegoś innego szczęścia, 
nit to, które dać nam może życie 
cywilizowane. 

Należałoby też powiedzieć parę 
słów o autorze „Robinsona". Czło
wiek ten był równie ciekawy, jak 
jego książka. Robinsonjade stwo
rzył mieszczuch, który nigdy w 
życiu nie podróżował. Walkę z 
przyrodą wspaniale opisał czło
wiek, który stale przebywał w mu
rach miasta. Za to całe jego ży
cie było jedną wielką donkichocką 
wyprawą przeciw wiatrakom zło
ści, głupoty i niesprawiedliwości 
ludzkiej. Dla swego genialnego u-
mysłu był doradcą królów, dla szła 
chętnego serca — ulubieńcem ludu. 

Walka o prawa hidu strąciła go 
ze szczytów społecznych do wię
zienia i sprowadziła na niego hań
biącą karę pręgierza. Umarł w nę
dzy i opuszczeniu, do końca pogo
dny i niezłamany. Odtąd duch je
go, z kart książki, nad którą czas 
nie ma władzy, wyciąga ku nam 
dłoń poprzez wieki, ofiarując nam 
w dniach dzieciństwa najpiękniej
szy dar na całe życie — dar marze

nia. Bar. 

Coś dla Pań 

Smakołyki rabarbarowe 
Pierwszym „owocem" wiosennym 

są lodysi rabarbarowe. Z jakąż ra
dością witamy je w kompocie! Ale na 
kompocie sie zwykle kończy: innego 
zastosowali a tego zdrowego i smacz
nego produkty gosposie nasze nie 
mają. 

To też polecamy gorąco „jam", pięk
nej zielone] barwy, przypominający 
ijo złudzeń a powidła agrestowe. Mo
cna go jadać na deser lub na chlebie 
jak również używać do naleśników, 
szarlotki, kruchych ciastek Hp. Szarlot 
ka rabarbarowa jest o wiele smaczniej 
(ta od jabłkowej, posiada bowiem 
orzeźwiający kwasek. 

Świeże, jędrne łodygi rabarbaru, po 
odarciu ze skórki, kroi sie w kostkę, 
•wrzuca do kamiennego lub glinianego 
naczynia i Draży w gorącym'pecu, 
tak długo, aż rabarbar nie zwiotczeje 
i nie zmietare. Wody dolewać nie 

trzeba, gdyż łodygi puszczą własny 
sok. W tym stanie situjemy starannie 
rozmiękłą masę i dodawszy pół kilo 
cukru na kilo marmelady, dusimy, cią
gle dobrze mieszając, by masa się nie 
(przypaliła. Kiedy zgęstnieje na papkę 
trzeba masę odstawić i wystudzić. Do 
podniesienia smaku dobrze jest dusić 
rabarbar z kawałkiem skórki cytryno
we), którą się potem wyjmuje. 

Przy podanej wyżej proporcji cukru 
Jam" daje się przechować jako kon
fitura zimowa. Jeśli chodzi o smałc 
kwaśn ejszy, można cukru ująć, ale 
wówczas będzie tylko do użytku tym
czasowego. 

Przy mieszaniu radzimy używać lyż 
ni srebrnej, drewnianej, ijyłe nie me
talowej, która w zetknięciu z silnym 
kwasem może dawać niezdrowe reak
cje chemiczne. 

Wa-Ro. 

T o r n a d o w A m e r y c e 

Ponieważ Amerykanie po raz 
trzeci osiągnęli zwycięstwo, puhar 
przeszedł na ach własność. 

Nie chcąc przerywać zawodów, 
które mają już ustaloną tradycje 
Amerykanie ufundowali obecnie 
4-ty puhar »T>. Gordon - ~&mnel)a. 

W zeszłorocznych zawodach 
wziela rx> raz pierwszy udział Pol
ska. Balon „Polarc/ja" pilotowany 
przez poruczników Pomaskiego i 
Janusza zaiał czwarte miejsce, ba
lon „Gdynia", którym kierował 
kapitanowie łlynek i Burzyński u-
clasował sie na szóstem miejscu. 

Tegoroczne zawody odbędą się 
w Ameryce. Start balonów nastąpi 
z Chicaigo w początkach września. 

-><#••(-

Mussotari otrzymuje spadek... 
Nieśmiały hołd niewieści z za grobu 

Bogata Amerykanka Mrs. Wurtz, 
przyglądając się przez długie laita z c-
kien swego' rzymskiego „palazzo" 
działalności faszyzmu, doszła do wnios
ku, że niema lepszego przeznaczenia dla 
Jej dóbr doczesnych, Jak przekazanie 
ich Mussoliniermi. W otwartym nie
dawno testamencie zapisała mu boga

tą kolekcję dziel sztoki, z której zwła
szcza bezcenne, starożytne kobierce, 
hafty I tkaniny mają służyć ku ozdo
bie jego domostwa. 

W dodatku do dywanów szczęśliwy 
spadkobierca otrzymuje 50.000 dola
rów na transport i konserwację sche
dy. 
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nasi rekord wysokości 
bez aspiracji do slratosfery 

Jaki ptak wznosi się najwyżej? 0-
czywiście orzeł, legendarny zdobyw
ca przestworów; lotnicy spotykają go 
na wysokości 3000 metrów. 

Po nim tdaie mała jaskółka, śmiga
jąca do 1000 metrów. Kruki i wrony 
spotyka sic i na 1,300 metrach, ale nao-
gól są to ptaki przyziemne. 

Boćki, sępy szybują sprawnie i na 
900 metrach, pozostałe gatunki ptaków 

wznoszą się conajwyżej do 400 me
trów. Pewnego razu lotnicy unieśli z 
sobą w powietrze małą arkę Noego, 
wyposażywszy ją w różne ptactwo z 
przewagą gołębi i jaskółek. Na wyso
kości 4000 melrów otworzyli klatkę i 
ujrzeli ku swemu zdziwieniu, jak skrzy 
dla la rzesza opada na łeb na szyję, 
machając bezradnie skrzydłami. • 

i o m a i a w R u m o r . 

Amerykańska policja stosuje z dużym powodzeniem zapory z gwoździ prze
ciw szoierom Jadącym z nadmierną s zybkośclą, lub przeciw złodziejom sa-

mocho dów. 
: • * ( • 1 

Ze wspomnień o „Muzie Francji" 
po śmierci nr. de Noailles 

Zmarła przed niewielu dniami „Mu
za Francji", lir. de Noailles, pozosta
wiła po sobie, prócz pięknych poezyj, 
obszerną tradycję anegdotyczną. 

Paryż niejednokrotnie był ubawiony 
ekstrawagancjami poetki o niepohamo
wanym temperamencie. Matka Gre-
czynka pozostawiła jej w spuścizn* 
zamiłowanie do klasycznych toalet i 
fryzur. Salony poetki - arystokrafki, 
wyłożone mozaikami i freskami, przy
pominały świątynie greckich bogiń. W 
swym pałacu na rue Scheffner i w wił. 
li nad Lemanem gościła najprzedniej
szych znawców starożytnej Hellady. 

Loże Izby Deputowanych w dniach 
wielkich posiedzeń gościły stale hr. de 
Noailles. która nie krępowała się nikim, 
jeśli chodziło o wyrażenie swego a-

rady Brianda były niejednokrotnie 
przerywane jej spontanfcfnemi okrey-
kami. Znała ją również Genewa: przy
bywała wraz z delegacją francuską na, 
ważniejsze posiedzenia I zachowywa
ła się niemal, jak ambasadorka. 

W ostatnich latach sędziwa poetki 
odnalazła w sobie nowy talnet: zaczę
ła malować akwarele I z właściwym 
sobie tupetem kazała je podziwiać Pa
ryżowi. Były one nie mniejszą rewela
cją, niż pierwszy tom wydanych poe
zyj. 

Paryż wybaczał swej muzie wszyst
kie dziwactwa, a w dniu pogrzebu, któ
ry się odbył na koszt państwa, mann 
festował gorąco uczucia żalu po stracie 
swej pierwszej komandorio Legii Ho
norowej. 

Na odwrocie basta 
„Kupujcie wyroby krajowe" 

Król rumuński Karol z następcą tronu wojewodą Michałem udają się w dniu 
święta narodowego Rumunji na urocz yste nabożeństwo do cerkwi patrjar-

ctaalnej w Bukareszcie. 

,):*:<-

Bunt głodnych gwiazd 
przeciwko „modnej linii «< 

To sie musiało skończyć. Natu
ra jest, jak sprężyna: można ją na
giąć. ale zawsze kiedyś odskoczy. 
I wróci do normy. Kobiety rów
nież wracają do normalnej tuszy. 
Z tern forsownem „odchud-zaniern", 
z temi solniczlcami pod szyią. z te 
mi kościstemi nogami j zapadnie-
temi brzuchami też musiało się 
skończyć. Po siedmiu latach krów 
chudych — oto siedem lat krów 
tłustych. Dzięki Bogu I Kobieta 
przestanie nareszcie być wie
szadłem na suknie i przedmiotem 
kosztownych — dla niej! — ekspe 
rymentów różnych szarlatanów 
z instytutów piękności... 

Zaczęło sie, naturalnie, skanda
lem. Odzie? Gdzieżby, jak nie w 
Hollywood 1 Miss Karen Morley, 
nowa gwiazda, znana z „Arsetia 
Łupina", zemdlała podczas zdjęć. 
Powód? Niedożywianie. Jak zwy 
czainy bezrobotny — kpią gazety. 
Zemdlała — z głodu. Bogata gwiaz 
da. Ma pałacyk, samochód, własny 
basen kąpielowy, brylanty — i 
cierpi męki głodomora. Jeszcze je 
dna ofiara głupiej mody... 

Tym razem prawdziwy bunt wy 
buchł wśród wiecznie głodnych 

> gwiazd. Artystki poszły do dyrek 
cji i oświadczyły, że maja już dość 
tego „niedojadania" i nie będą się 
więcej liczyć z karygodnemi klau-

! żulami kontraktów, narzucających 
artystkom wa«e poniżej zdrowego 
sensu. 

Spraw oparła sie o sąd. 1 tu na
stąpiła niespodzianka. Sad pominął 
martwa literę prawa strzegącego 
pisanych umów. orzekając, że 

Mad stanem louislana w Ameryce przeszedł straszny 
doszczętnie Auta połać krają. 

tornado, niszcząc 

przedsiębiorca — choćby nawet 
magnat filmowy — nie może na
rzucać pracownikom, t. i, artystom 
takich warunków, które narażają 
na szwank ich zdrowie. 

W ten sposób zostały unieważ
nione klauzule, które zabraniają ar 
tystkom przekroczyć wyznaczoną 
wagę. co było istna zmora zdro
wych. młodych dziewcząt! 

Pomyśleć tylko: dziewczynie, 
mierzącej 1 m. 52 ctm.. nie wolno 
było ważyć ponad 43 i pół kg., 
choć normalna jej waga, stosownie 
do wzrostu, powinna sięgać 52 ki
lo. Trudno pojąć, ile męczarni, god 
nych Tantala, zadawało sobie ta
kie młode, zdrowe stworzenie, że 
by doprowadzić swoje kwitnące 
ciało do wyglądu kościotrupa lub 
Mahatmy Gandhi!.., A wszystko— 
żeby „zachować linję...". 

Ale sa jeszcze sędziowie w A-
meryce. Temida zdiela sobie opas 
ke z oczu. spojrzała na wychudzo
ne gwiazdy i orzekła, że pretensje 
krawców i managerów są... nie
moralne. Niemoralne, bo przeciw
ne naturze Brawo! Co więcej — 
obrońcy gwiazd podnieśli ważny 
motyw: sex-appeal. Dowiedli mia 
nowicie, że kobiety o kształtach 
normalnych maja większy „sex-
appeal", niż chude garsonki. 

Był to argument nieodparty. U-
pór magnatów filmowych za
chwiał sie w posadach. Bunt głod
nych gwiazd zrobił swoje. Artyst
ki filmowe beda nareszcie mogły 
jeść ile zechcą, a ich prześlHowa 
ne biusty I biodra odzyskają — 
wreszcie—wolność. („Kino" nr. 21) 

Kryzys wzmocni! bariery celne: każ 
dy kraj stara się wystarczać sam so
bie i na wzór niemieckiego „madę in 
Germany" zaopatruje swe wyroby we 
własną odznakę. 

Ale — niema reguły bez wyjątków, 
bo i na tem tle dochodzi do zabawnych 
lapsusów: 

Zdarzyło się np. w Stanach Zjedno
czonych, w mieście Sa'vannah, że gra
pa emigrantów z Europy dochrapała 
się amerykańskiego obywatelstwa. Na 
uroczystej akademii burmistrz przemó 
wił do nowokreowanych yankesów w 
te słowa: 

— Jesteście Amerykanami — paniię 
tajcie o tem i popierajcie tylko wyro
by krajowe! 

Przy tych słowach świeżo upieczeni 
obywatele podchodzili kolejno do oj
ca miasta, by z rąk Jego otrzymać wi
domy symbol swego obywatelstwa —. 
gwiaździstą flaigę emaliowaną do bu
tonierki. Jak emuś ciekawsk ema 
przyszłą wszakże ochota obelrzeć ią 
dokładniej; wyjął Ją więc z klapy fra
ka i ku-swemu zdumieniu znalazł na 
odwrocie wytrawirowane: „Madę in 
Japan". 

Podobnie w Anglji. Brytyjskie u-
rzedy pocztowe stemplują listy hasłem 
propagandowem „Buy British". (Kupuj 
towary angielskie). I ta znowu Jakii 

.enfartt terrible ogłosił wszem wobec, 
że maszyny drukarskie, odbijające ów 
stempel, noszą dyskretny napis — „Ma 
de In U. S. A.", 

-):*:(-

Z za kulis ekranu 
Wiadomości z całego świata 

— Ekspedycja filmowa pod kierow
nictwem reżysera Van Dyke'a, spę
dziwszy wśród lodów oceanu arktycz-
nego wiele miesięcy, wróciła Już do 
Hollywood 1, prócz bogatego materiału 
w taśmie filmowej, przywiozła nową... 
piękność eskimoską, która już w naj
bliższym czasie nagra kilka filmów. 
Szczęśliwa wybrana z pośróJ wiehi 
kandydatek, jest małą. czarną osóbką. 
umie tańczyć, śpiewać I grać na har
monijce. Słowem — nowa Reri... Dla 
warszawskich kabaretów nocnych „doj
rzewa" nowy przebój... ' 

— Film ,4>>n Kiszot" ma największe 
szanse otrzymania pierwszej nagrody 
na targach w Mediolanie. 

— Nowy film Anny O udry, reżyse
ruje Karola Łamacza zatytułowany Jest 
„Bajki MademoiseUe Hoffman". 

— Rząd Hitlera ustanowił „nagrodę 

narodową" dla najlepszego filmu rrle* 
mieckiego. 

— Berlińska filja amerykańskiego 
Paramountu, która, jak wiadomo, była 
centralą europejskich placówek (ego 
koncernu zostaje z#fcwiJowana I prze
niesiona, prawdopodobnie do Paryża. 

—Asta Nielsen ostateczne porzuca 
pracę filmową 1 odtąd grać będzie tyl
ko na scenie. Debiut Jej na scenie me
diolańskiej La Scałi wypadł nader ko
rzystnie. 

— Zorganizował się zespół artystów 
niemieckich, pochodzenia żydowskiego, 
który rozpoczął tournee po Europie Za
chodniej. W maju i czerwcu zespól go
ścić będzie w Paryżu. 

— WieMca międzynarodowa wystawa 
fotografii I filmu, ma być ponownie c-
twarta w Brukseili d. 10 czerwca do 
2 lipca, w Pałacu Sztuk Pięknych. 

W p o g o n i za r e k o r d e m 

(i 
Znany angielski motocyklista Joe Wrlg ht przygotowuje się na specjalnie zbu

dowane) maszynie do pobicia rak ordn szybkości na motocyklu. 



Lotnik rekordzista 

Wlot włosklel arrojl powielmcj por. liugłelano Bocoli PO brawurowym 
locie, w którym pobił rekord lotu .na plecach" utrzymując sic w tej po-

zyc|l przez 1 ftodz. I 6 minut. ,_,v 
— ; • — : ' • ! • — — 

„Dante żywy** 
Nagroda literacka Florencji 

kle oryginalna w oieciu, jak wszy
stkie dotychczasowe dzieła tezo 
autora, uczłowiecza twórcę „Bo
skiej Komedii", podchodząc doń 
bez oklepanych epitetów „boskie-
eo piewcy", „niezrównanego poe
ty". „znakomitego epika" etc. Pa
pin! przedstawia postać Danta Ali-
ghieri'ego taka. iaka prawdopod>>b 
nie byla-ona w istocie, nie w myśl 
formułek oomnieiszycieli olbrzy
mów. a jedynie celem wykazarr a. 
ze i Dante był człowiekiem ży
wym i dlatego właśnie wielkim 
twórca. 

Tegoroczna literacka nagrodę 
miasta Florencji przyznano głośne-
mu. autorowi włoskiemu Papmi"e-
mu. autorowi „Żywota Chrystusa', 
za ostatnie dzieło p.t „Dante ży
wy". 

Jury zaproponowało początko
wo nadanie nagrody premierowi 
Mussnlinicmu za ieeo książkę p. t. 
..Zycie Arnolda", poświecona zmar 
łemu niedawno bratu: Mussolini od 
mtSwił jednak przyjęcia nagrody. 
włibcc czezo przyznano ia Papi-
nifcłiiu. 

Ksużka Jana Papinicgo. niezwy 

d; 

Lipy Sobieskiego 
otoczone będą opieką 

W BuczaCzu odbyto Sie posie-
eme w sprawie obchodu Roka 

Sibieskieao i zabezpieczenia pa-
mialeik historycznych pozostałych 
&b krńlu Janie lll-iin. 

W Buczaczu znajduje sie histo
ryczna lipa t. zw. Mahometa. pod 
k óra oodoesany został w T. 1672 
traktat przez Michała Korybut-
WiśniowieckieiK). Tia mocy którego 

odstąpiono Turkom całe Podoie 
wraz z Kamieńcem Podolskim. 

Dalej postanowiono otoczyć spec 
jalna opieka wszystkie te historycz 
ne lipy. w cieniu których spoczywał 
król Sobieski wraz z wojskiem I od-
oowiedtro konserwować historycz
na studnie. z której według poda-
uia król Jan Ul pił wodę. 

Co z tego wyrośnie? 
Ankieta wśród dzieci niemieckich 

Zawsze w formie 

W celu zbadan'a orientacji po
litycznej młodzieży niemieckiej 
przeprowadzono ostatnio w szko 
łach ankietę. Dzieciakom od 11 
do 14 lat zadano następujące py
tania: 

— Czy kochasz Francuzów, 
czy ich nienawidzisz? 

Z otrzymanych odpowiedzi 
wyn ka. że 85 proc. — nie cier
pi ich, nie znnsi, nienawidzi. Do 
wyjątków należą zdania prze
ciwnie. 

Jakieś roiffarmęte dziecko fi
sze: „Lubię Francuzów, ho są 
to tacy sami ludzie, jak" my". 

Inne dodaje: „Lubię Francu
zów, bo i niektórzy Francuzi 
nas luibią". 

Dzieci starsze natomiast, za
rażone jadem agitacji, powta
rzają, jak pozytywki, narzucano 
hasła: „Francja nałożyła od
szkodowania wojenne", „Francja 
wymyśliła traktat wersalski". 
„Francja jest naszym odwiecz
nym wrogiem". 

Drugie pytanie brzmiało: 
— Czy w twoim domu mówi 

się jeszcze o wojnie światowej 
co o niej'mówią? 

Prawie wszystkie dzieci na to' 
pytanie odpowiedziały potaku
jąco, przytaczając narzekania 
starszych na panujący podczas 
wojny głód i nędzę wojenną. 

Mimo to na pytanie: „Co u-
czynisz, jeśli za kilka lat wy
buchnie nowa wojna?" każde z 
dzieci niemieckich wylegitymo
wało się swym animuszem wo
jennym, nie wyłączając dziew
cząt. Wśród odpowiedzi nie 
brakło nawoływań do wojny z 
Polską. 

Ostatnie wreszcie pytanie an
kiety szkolnej poświęcone było 
zagadnieniu: 

— Jak możnaby uregulować 
spory i tarcia między wrogiemi 
narodami w drodze pokojowej? 

Naoeół dzieci zignorowały to 
pytanie, większość jednak przy
znaje szczerze, że nie widzi spo
sobu pokojowego załatwienia 
sprawy, a jedynie 15 proc opo
wiedziało się za zbliżeniem na 
rodów i kulturalną współpracą. 

Stare i n o w e N i e m c y 

Żywy sejsmograf 
niezwykła wftjta w radiostacji amrykaiittaj 

Praa amerykańska rozpisuje się sze-
n i o o nasiepuiącem, niezuTklern zre-
i H zdarzeniu, jakie poprzedziło stra 
Wli»e trzęsienie ziemi na Florydzie. 

Na godzinę przed okropnym katakliz 
mem do dyrekcji radiostacji w poSJi-
*t Hollywood z*Iosila sie jakaś kobie-
1i, napozór oNaka«a. Przemawiała o-
ri słowami Apokalipsy I żądała natar
czywie, by dopuszczono ją do mTsrb-
flnu. 

Gdy jej odmówiono, kołńeta powta
rzała z uporem, te jest wieszczką, że 
r|ema ani jednej chwili do stracenia! 
rafisi uprzedzić świat o straszlfwem 
•niebezpieczeństwie, kt6re zbliża sie z 
aicreraiaiąca szybkością, 

Natretneto gościa musiano usunąć ze 

stodja srła. Kobieta ta powtarzała 
jeszcze na ulicy swoje złowieszcze 
wróżby, co ściągnęło liczne rzesze cie
kawych. 

Jeszcze ludzie nie rozeszli sie, gdy 
rozlej! sie pierwszy podziemny łoskot. 
zwiastujący katastrofę. Niedługo pot
niej słoneczne wybrzeże Kalifornii na
wiedziło jedno z najstraszniejszych 
trzęsień ziemi, jakie zanotowały dzie
je 

Obecnie owa wizyta w radiostacji 
jest szeroko komentowana. Cala Ame
ryka zastanawia sie nad problemem: 
czy był to tyiko przypadek, czy rze
czywiście owa kobieta posiada Jakiś 
niezwykły instynkt, który uczynił s 
niej nadzwyczaj wrażliwy, sejsmograf. 

Douglas Fairbanks nie traci czasu I pod czas swe) podróży przez Atlantyk od
bywa dla wprawy trudne ćwiczenia thnnastyczno • akrobatyczne, aby ale 

wyjłó r lonny. • 
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Dla rybolowców 
Ryby nie małą słuchu 

Rychło patrzeć, nad brzegi rzek Eu
ropy wylegnie niedzielny i świąteczny 
naród wędkarzy. 

Ci najcierpłiwsl pod słońcem mania
cy, ci prawdziwi ideowcy, potrafiący 
godzinami wpatrywać się w pławik i 
żyć wiarą i nadzieją, nie rozgoryczać 
się tysiącznym zawodem, ulegają pew
nemu przesądowi. 

Mianowicie nasi rybacy utrzymują, 
ze ryby płoszy wszełki hatas nad wo
dą: gdy pies zaszczeka, lokomotywa 
gwizdnie, kolega wędkarz głośno kich
nie. 

Ten przesąd pozbawia wędkarzy 
przyjemności pogawędek, snucia zaj
mujących przygód fachu, zaczynają
cych się od słów: 

— Oparłem sobie bambus o kolano 
i patrzę w pław*... 

Tymczasem uczeni śmieją sie z tych 
cbaw płoszenia ryb kichnięciem. Doplt 
ro gdyby sie kichnęło w wodzie — ry 
by dałyby drapaka. 

— Na brzegu może pan ustawić gra
mofon i tańczyć z koleżanką rybaczką 
— oświadczył nam Jeden ze znanych 
zoologów. — Natomiast nie radzę wa
lić kijem w wodę w miejscu zapuszczę 
nla wędki, sdyt na ten rezonans ryby 
zareagują. Zaraz Jedna drugiej I dzie
siątej opowie o niebezpieczeństwie — 
i „adiii fruziu" półmiseczek płotek du-

Kroaprlc Wilhelm wita sie z małym przedstawicielem 
cieniach w Witt 

ćwł-
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Dar rządu Rzeczypospolitej 
dla muzeum finlandzkiego 

Poseł Rzeczypospolitej w Helsmgfor 
sie Char wat wręczył Muzeum history
cznemu m. Turku (Abo) dar Rziidu 
Rzeczypospolitej w postaci kopii współ 
czesnego portretu Katarzyny Jagiellon
ki, znajdującego się w Muzeum Naro-

doweui w Warszawie (kopja pędzla 
Ajdukiewicza). 

Władze Muzeum m. Turku wraz z 
władzami miejskiemi i z udziałem obu 
uniwersytetów (fińskiego i szwedzkie
go) nadały aktowi wręczenia daru for
mę wysoce uroczystej akademii 

szonych w masełku! — dodał wesol* 
nasz przyroóni*. 

— A węże, panie profesorze, czy re * 
nież nie słyszą? ę 

— Są głuche jak pień! 
— Więc słynne opowiadnia o tafl* 

cach wężów .pod dźw ęki" zaczarował 
uych fletów są wie-rurnem kłamstwem?, 

— Doszczętnera. Nauka nowoczesna 
śmieje się z tych gadek. Osławieni fa
kirzy, czarujący węże za pomocą mu
zyki. czarują nie węże, lecz głupich w» ' 
dzów. Oni to hipnotyzują się dźwięka
mi, gdy tańcząca kobra nic o nich w* 
wie. Natomiast bardzo czule na muzy
kę SH psy. Ich słuch jest ostrzejszy od 
ludzkiego. Słynny psycholog rosyjski 
Pawlow dowiódł,.ze psie ucho jest ero 
le na tak wysokie tony, których ucha 
człowieka jut nie chwyta. 

— Czyi to' „kultura" pełna brutal
nych hałasów tak nas stąpiła? 

— I to, i nasze gadulstwo. Mianowi
cie oporną część mozga zajął t.zw. o-
środek Brocca na siedlisko mowy. Po
nieważ zaś pojemność mózgu Jest o-
graniczona (chyba żeby on sobie za
czął wybijać okno w czerepie 1 two
rzyć nadbudówki), więc człowiek »tra 
cił cześć słuchu. Ale co do ryb, to 
nie pan powie wędkarzom, że nigdy 
go nie mialvl Sa nietylko nieme, ale 1 
glucht 
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Przy podziale mieszkań 
zniesienie ochrony lokatorów 

W Wiedniu, jak i w Jnnych 
wieHcich miastach zachodzi ma
sowe zjawisko podziału wielkich 
lokali na mniejsze. 

Dla dokonania tego właścicie
le domów lub lokali inwesto
wać muszą pewne sumy, któ
rych nie mosrą umorzyć wsku
tek określenia maksimum czyn
szu. 

Wobec tego rząd austriacki 

przygotowuje dekret, którego 
mocą ustawa o ochronie lokato
rów (w części dotyczącej maksi
mum czynszu) ma być uchylona 
i to z mocą od 1 stycznia 1933 r. 

W ten sposób właściciel* 
stwarzający większą ilość lokali 
otrzymaliby możność pokrycia 
sobie kosztów tych przeróbek ze 
zwiększonego komornego. 

URKE-NACHALMK 
l Y C l O R Y S W Ł A S N Y 
» R Z E S X E F » G V 

Na rozdrożu... 
Droga ta była bardzo nudną; 

furmanka, którą jechałem z piętna
stoma osobami, toczyła sie po ro
li; ciągnęła ja para koni, a raczej 
szkielety końskie. Żydek, znany mi 
Birman, którego pradziadek po tej 
drodze jeszcze furmanił, całą pra
wie drogę wykrzykiwał na biedne 
koniska. Przytem • okładał ie ba
tem, gdzie popadło. Żal mi ich by
ło. wlec dla ulżenia, tym szkaps-
kom więcej szedłem pieszo, niż je
chałem. drepcząc w błocie za fur
manem. 

Pasażerowie byli mi wszyscy 
znani, wiec mus:ałem im się popi
sywać z mej mądrości, którą naby
łem w ieszywecie. Zadawał: mi oni 
wiele pytań z tałmudu; choć z nic-
cliec:a. musiałem na wszystko od
powiadać. 

Jazda ta była dla mnie prawdzi
wa tortura i dziwowałem sie. jak 
ludzie mocą jeździć w ten sposób. 
Na niekorzyść tych pasażerów 
musze to powiedzieć, że żaden z 
nich nawet pod górę nie zeszedł, 
chociaż patrzeli, jak wraz z far 
manem pchałem wóz, by koniom 
ulżyć Bo pocóż to. czy nie zapłacili 
25 kopiejek za te przyjemność? 

B:edny furman prosił I błaeał 
Ich. by zeszli z wozu. później gro
ził, wreszcie doszło do wzajem
nego obsypywana sie obelgami i 

i nrzekleństwaml. 
Po pięciogodzinnej takiej jeździe 

nareszcie ujrzałem wieżyce kościo 
la naszego miasteczka, która trzy 
wiorsty przed miasteczkiem była 
już widoczna. Dopiero tn wsiadłem 
z furmanem, a konie ruszyły jakoś 
żwawiej, pewno przypomniały so
bie obrok, który na nich oczeki
wał. 

Późna iuż była noc, gdy zapuka 
łem do drzwi rodzinnego domu. 

IX 
Pierwszą osobą, która ml otwo

rzyła drzwi, była naturalnie mat
ka. Witając mnie, powtarzała: 
Ach, moje drogie dziecię, miałam 
przeceńcie, że c:ę dziś ujrzę. Nie 
mogłam też zasnąć" Przyciągając 
mnie zaś kn sobie, dodała: „Chodź, 
niech przy świetle przyjrzę cl sie, 
jak wyjdądasz". a gdy biiżej mi 
sie przyjrzała, krzyknęła: — „Bo
że. laki ty czarny, mizerny, co to
bie jest"? Na ten rozpaczliwy o-
krzyk wszyscy domownicy nie 
wiedząc co sse stało, powstawaj i 
Ga nogi Ojciec przywołał mnie 
chłodno I rzucił uwagę: — „Co ci 
sie tak śpieszyło, czy nie mogłeś 
zaczekać na mnie? Przecież w nie 
dziele byłbym d e przywiózł". Mle 
rzył mn'e przytem od nóg do gło
wy zaspanetni oczyma. Nie zdą
żyłem nawet odpowiedzieć, gdy 
już stała miednica z woda. bo i 
rzeczywiście byłem cały obłoco-

Po umyciu 1 przebraniu matka 

posadziła mnie na kanapie 
przy piecu i zakrzatala się koło 
wieczerzy, przypatrując mi się w 
międzyczasie tak, że nie mogłem 
jej wzroku wytrzymać; próbowa
ła przytem nawiązać rozmowę na 
temat, który mnie mezjniernie draż 
nil. Czyżby domyślała się, jakie 
stosunki mnie łączyły z jej przy
jaciółka? Na samą myśl o te:n 
drżałem. Próbowała matka dość 
niezrecŁn-ie wszelkich sposobów, 
żeby mnie wybadać. Ja jednak. 
ogarnięty wstydem i strachem, 
milczałem, co ja jeszcze więcej 
drażniło, a tern samem upewniało 
w domysłach. 

Po dwugodzinnej rozmowie z 
matką udałem się na spoczyne^; 
nie mogłem zasnąć. Było mi jakoś 
ciężko na duszy, albowiem, będąc 
nader przywiązany do matki, za 
nic w świecie nie chciałem spra
wiać jej bólu. tem bardziej przez 
wyznanie przyczyny swego tak 
mizernego wyglądu. Przypomnia
łem sobie wówczas jej ostrzeżenie 
przed kobietami. Dusza mi zamie
rała z bólu i żalu na samo wspom
nienie, że ja, benjaminek matki, nie 
uszanowałem jej przestróg. Wpraw 
dzie niezdolny byłem ocenić nale
życie swego występku, którego no 
wodem była żona starca, jednak 
rozumiałem, że zaszło ze mną coś 
takiego, że gdyby matka o tem 
wiedziała, to kto wie, jakie skutki 
z tego •wynikłyby i iak rozczaro
wałaby się swa przyjaciółka, któ-
Tej powierzyła z całem zaufaniem 
swego syna. 

Przewracałem się z boku na 
bok, jakbym leżał na żarzącym 
sie węglu: nie mogłem zasnąć. Z 
drugiego pokoju dolatywał mnie 
jakiś szmeT rozmowy, coraz to 

gwałtowniejszy. Była to sprzecz 

ka ojca z matką. Nadstawiłem u-
sza i zrozumiałem, że spór tyczy 
się mnie, ale treści nie mogłem u-
chwycić. Zatopiony w rozmyśla' 
mu, zasnąłem, lecz sen byt niespo
kojny. albowiem zaczęły mnie drę
czyć majaczenia. Po jakimś cza
sie przebudziłem sie, drżąc cały i 
dopiero nad ranem zasnąłem na-
powrót. lecz znów wpadłem w la
birynt snów niedorzecznych. Obu
dziłem się zlany zimnym potem, 
zupełnie złamany na duchn. Mat-

• ka stała nade mną przestraszona. 
Wygadywałem podobno niestwo
rzone rzeczy. Zapytała, czym nie 
chory. Nie odpowiadając, zasną
łem po raz trzeci. 

Były to początki ciężkiej choro
by. Został sprowadzony znany w 

j L„. doktór K. Po zbadaniu orzekł, 
że jestem przemęczony i potrzebu 
ję wytchnienia. Przepisał lekar
stwo. Nie chciałem go wszakże 
brać do ust. Matka wszystek wol
ny czas spędzała przy mojem łóż
ku i cicho płakała: widać przypisy 
wała sobie w'ne tego. co sie stało. 

Nadeszła jesień, a z nią i święta 
żydowskie. Miasteczko nasze do
żo straciło z swego uroku. Wszę
dzie było Detno błota i kałuż. Po
mału wTacalem do zdrowia; wsta
wałem Już z łóżka. Wielka jednak 
zaszła zmiana we mnie. Stałem 
się milczący i nieufny; ślad tego 
został w dałszem mem życiu. 

Od kilku tygodni byłem jut „bał-
rmewe"'), to znaczy, że ukonczy-

*) Baj — człowiek — m cwe — anie] 
wiece] tyle. co cnotliwy. — Z trzyna
stym rokiem życia chłopiec według po
leć religji Mojżesza staje sie odpow.e-
dziahivm za swe czyny. Przedtem od-

; powiadają za niezo ro^ice. Moment 
] ten świeci sie w rodYmach zamotn-iej-
' szych soe:ia!na uroczvstofcia jSurfy" 

łem lat trzynaście, a wiec przepi
sy religijne wymagały, abym przy 
rannej modlitwie miał na sobie 
„tfiłem" *). Nie czyniłem tego 
wszakże, gdyż rytuał ten wyma
gał pewnych wiadomości i przygo
towań. w uzyskaniu czego przeszko 
dziła mi choroba. Zacząłem więc 
codzieJS uczęszczać na dwie godzi
ny do podrabina, który wykładał 
mi, co jest „tfitem" i jakie odpowie
dzialności spadają na mnie od chwt 
Ii ukończenia 13 roku życia. ' 

Podrabln między imicini tłuma
czył mi, że' do tego czasu wszyst
kie grzechy, jakie popełniłem, szły 
na rachunek moich TOdziców. A te 
raz za złe uczynki odpowiadać bę
dę przed „Jehową" własną głową. 
Tłumaczył mi co jest grzechem, a 
co nie. Opowiadał przytem takie 
straszne rzeczy, że włosy mi dęba 
stawały; mówił np„ że jak tylko 
przekroczę przykazanie Jehowy, 
zostanę zupełnie zgubiony™ To jak
by się namyślił chwilę i ciągnął da 
lej: — „Bóg tak powiedział do 
człowieka: „Dwie drogi dałem ci, 
życie i śmierć. Wybieraj życie! — 
Tak Bóg radzi człowiekowi. •— 
Zycie ludzkie jest w ręku Boga, 
gdyż od głowy człowieka ciągnie 
się niewidzialna nić aż do tronu je
go: gdy zgrzeszy, to Bóg może uka 
rać karą „kores", Ł j . przecina nit
kę, a człowiek momentalnie umie
ra". 

Słuchając to. mimowoli pomaca
łem się po głowie. Opisał mi też ca 
łą zgrozę gehenny (piekła), a po-

*) Tfiłem. to tiasy. zawierające we
wnątrz dziesięcioro przykazali. Od 13 
roku życia Żyd podczas modlitw »ila 

« - da je na ramii powyżel Jokcia 1 na eto 
szycn soecjatoą uroczystością .jSudy", w-

wiedział mi to z lakiem przekona
niem, jakgdyby wszystko to na wl» 
sne oczy widział, a gdy zauważył, 
że bladłem przed taką odpowie
dzialnością. wówczas dodawał na 
pocieszenie: 

„Wszystko złe spada wtedy, gdy, 
nie wykonasz jego przykazania. 
Lecz o ile człowiek prowadzi ży
cie cnotliwe, to nagroda jest tak 
wielka, że, jak jeden rabin określił. 
„piękniejsza jedna godzina z roz
kosznego życia pozagrobowego, niż 
całe życie doczesne". 

Tn opisał mi wygląd rajn z takim 
zapałem i przekonaniem, jakby 
orzed chwila z niego wrócił. „Każ
dy cadyk" — ciągnął wytrwale — 
„otrzyma od Jehowy na własność 
„szai ej tomis". — czyli 310 świa
tów". 

Naiwnie zapytałem go, skąd Bóg 
tyle światów weźmie; rebe spoj
rzał na mnie tak piorunującym wzro 
kięm, że postanowiłem w myśli ni
gdy już nie stawiać podobnych py
tań. Po chwili wszakże odrzekł: — 
„Bóg wszystko może"! 

Nauka ta na szczęście trwała nie 
dłużej, niż miesiąc; kto wie, czy 
moje nerwy wytrzymałyby draże;. 
Nasłuchałem się takich strasznych 
rzeczy przez czas tych lekcyj, *• 
nieswojo się czuję na samo wspon|> 
nienie o tem. 

Wówczas sie czułem tak nie
szczęśliwy po tym miesiącu nauki, 
że znów zachorowałem ze strachu 
przed życiem, które mnie czeka. 

Choroba tym razem jednak Ole 
trwała drago. Matka nalegała na 
mnie, to groźbami, to prośbą, że
bym powiedział, co mi tak dolega, 
gdyż doktór orzekł, że nic mi nie 
jest, a cierpię tylko moralnie, n? o 
nie zna lekarstwa. 

(Dalszy clag futro) 
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erz-ar 
Al Capone białych kruków 

W tych dniach zamknęły sia 
idrzwi więziennej celi za niezwy
kłym przestępca. Przestępca ów, 
iktóry na diunie miesiące będzie lo
katorem wiezfenia amerykańskis-
»ro w Waliarc Island. nie icst zwy
kłym rzezimieszkiem. 

Nazywa sie Charles Romm. a za 
tvód jego można określić, jako za
wód Al Caoonezo w dziedzin.e.. 
książek. 

Istotnie. Ameryka cierpiała od 
lat kilkunastu dotkliwie pod brze
mieniem nowego rodzaju prze
stępstw. Obok zawodu fałsze!zy 

pieniędzy wyrobił sic i rozpowszc 
chnił ogromnie zawód fałszerza 
rzadkich książek, sztychów i dru
ków. Specjalnie zorganizowany i 
potężny trust zajmował sie kradzic 
ża rzadkich egzemplarzy z warto
ściowych bibliotek., zarówno pry
watnych. iak publicznych, oraz pod 
rabianicm cenniejszych egzempla
rzy. 

Na czele owe] sprytnej i wy
kształconej szajki stał właśniefare 
sztowany niedawno Charles Rwnm. 

Aresztowanie tego człowieka wy 
ciągnęło na iaw rzeczy zdumiewa
jące. Okazało sie, że w ciągu ostat 

Posiłek gwiazd 

nich lat pięciu przez ręce jego i ic 
go trustu przeszło conajmniefTńeć 
tysięcy cennych skradzionych e 
zemnlarzy. Ponieważ ludzie \ci kr; 
dli jedynie rzeczy cenne, wiec owa 
ilość książek przedstawia jednoczę 
śnie sumę wielu setek tysięcy dola 
rów strat. ^_, 

Okazało sie także, że Romm oto
czony był wytrawnymi pomocni
kami. Potrafili oni kraść drogocen
ne książki nonrostu w oczach pil
nujących ich ludzi. 

Jeden z najdzielniejszych pomoc
ników Romma, John Brocher naro
bił specjalnie wiele kłopotu policji. 
Historia jego jest istotnie zdumie
wająca. Oto policja została uprze
dzona. że Brocher wybiera sie do 
znanei z cennych druków księgar
ni Brick Row w New Haven. Od
komenderowano specjalnego dętek 
tywa. który wespół z ksegarzem 
miał za zadanie pilnowanie Broche 
ra. Istotnie. Brocher przybył; oz!ą 
dal książki, gdy detektyw i wła
ściciel nie spuszczali go z oka. Wy 
szedł z księgarni z misterni rekami, 
widziano go, jak udał sie zkolei do 
dni.giei księgarni. I tu go śledzono. 
Gdy opuszczał druga księgarnię, 
detektyw o litujący go na ulicy, zro
bił rewizje w iego aucie. I cóż sic 
okazało? zręczny złodziej miał u-
kryta pod podłoga auta cenna 
książkę dużych rozmiarów, którą. 

Upojny walc w Watykanie 
Błogosławieństwo Papieża dla muzyków 

o dziwo, skradł w pierwsze-i księ
garni, gdzie go tak dobrze pirnowa 
no. 

^~Cfiarles Romm miał specjalny 
sklep, gdzie dostarczano mu o-
wycli kradzionych książek. Kom
pletował on swe iniezwykle zbio
ry, żądając od swych złodziei, by 
mu dostarczali egzemplarzy, jakicn 
zażądał, /zuchwalstwo swe posu
wał do tego stopnia, że pewneffo 
razu napisał do biblioteki uniwer
sytetu Cołumbia, by mu posiała ka 
talog swych najrzadszych druków, 
potem, owe druki zaczęły po kolei 
w sposób tajemniczy ginąć z biblio 
teiki. 

Romm był artysta w podrabia
niu pierwszych wydań starych 
książek. Już pierwsza swa „robo
tę": „Oblężenie Oregonu" Kellye-
go sorzedał za sumę 700 dolarów 
wybitnemu bibliofilowi, wytraw
nemu specjaliście. „Starość" książ
ki preparował miedzy innem!, za 
pomocą żółcenia kart kawa i ty
toniem oraz kładzenia książki ni 
chwile do gorącego pieca. 

W chwilach wolnych od glówrę
go przemysłu, zajmował sie też 
Romm fałszowaniem autografów 
sławnych ludzi. Jednem z jego mi
strzowskich oodrobień były listy 
Stradiwariusa, które całkowicie, 
wraz z tekstem zostały skompono
wane przez Romma. 

Trudno uwierzyć, że w dostojnych 
murach Watykanu wibrowała upojna 
melodia strausowsWego walca „Nad 
modrym Dunajem". StaJo się to przed 
kilku dniami za pozwoleniem papieża, 
Piusa Xl. 

Zcsipól filharmonii wiedeńskiej w 
objeździe po zachodnich miastach eu
ropejskich zawadził o Wieczne miasto. 
Papież zaprosi! muzyków do Watyka
nu i zadysponował swą ulubioną „nie

dokończoną symfonie" Scłwbfcrta-. 
Wykonano Ją w skupieniu. Pozostało 

ieszcze -dorzucenie Czegoś na bis. Cze-
góżby, Jak nie chluby Wiednia, „szam
pańskiego" walczyka? 

Papież nietylko nie zgorszył sie tym 
numerem, lecz pobłogosławił członków 
orkiestry, przemówił do nich serdecz
nie po niemiecku i dal do ucałowania. 
swój pierścień. 

Gwiazda z profilu 

dzisiejszego ciągnienia loterii 

eslla odżywiania sie gwiazd nic by ła dotychczas zbadana przez uczonych. 
sie wiedza oni. co Jada na obiad gwiazda Polarna, albo czy Syrlusz iest ia-
oszem, czy też zwolennikiem befsztyka po tatarsku. natomiast obiektywowi 
Biograficznemu udało sie uwiecznić posiłek dwu gwiazd filmowych: Mary 

l ;orlls!e I Marlch Ew ans po przejazd* ce na tandemie znakomicie zajadała 
t. zw. sa ndwicze. 

„Boją się swych kolegów" 
Tajemnice „Kidnapperów" 

Gazety obiegła nieprawdopo
dobna wiadomość, że dziecko 
L ndberzha. mały Karo? August, 
opłakany przez cały świat. żyje i 
Ptżebywa w zupełnem zdrowiu w 
•Meksyku. 

Wiadomość okaże sie zapewne 
prawdziwą, ale prasa amery-
ńska zaczęła się z.tej okazji zaj-
wać nanowo organizacja, przy 

nłszącą hańbę cywilizacji tego 
kfaju: porywaczami dzieci dla oku 

t. zw. tam „kidnapperami". 
Niedawno porwany j wypuszczo 

po uiszczeniu przez jego ojca 
okupu, nieledwie już dorosły, bo 
18-letni chłopak Jerome Factor, 
T>pyj-rzal sie podczas swego poby 
łq w tej oryginalnej „niewoli" tam 

terszym zwyczajom i dal wiele :n-
formacyj prasie. 

Twierdził on, źe porywacze do
skonale obchodzą sie ze swemi o-
fiarami, dają im znakomicie jeść, 
dogadzają im jeżeli to sa małe dzie 
ci. obsypują je podarunkami. Mie
dzy porywaczami znajdują sie 
młodsi funkcjonariusze, z całą su
rowością nieledwie wottkową po
dlegli starszym. 

Charakterystyczne jest zdanie 
młodego Factora o tern. że kidnap 
perzy bardziej boją sie zemsty 
swych kolegów z bandy konkuren 
cyjnej, niż policji amerykańskiej. 

„Z tą damy sobie zawsze radę" 
mówią ci przestępcy. 

• ; * ( : 

Co wróża gwiazdy na dzień 21 maja ? 
Moll mit rrepokojój/ lub zmian 

Zwłaszcza wcze
sne godziny ranne, 
o ile chodzi o sto
sunki z osobami 
płci odmienne! i 
siprawy uczuciowe 
— nie przedstawia 
ia. sie pomyślnie— 

mogą nam bowiem przynieść Jakieś 
wybuchy uczuć, zamieszanie, sytua
cje niclasne i chaotyczne. 

To lei dzisiejszego ranka lepiej uni
kać wszystkiego co nieodpowiedzialne 
i niezorganizowane, pamiętając, że mo
żemy sie wówczas zetknąć z ludźmi 
podstępnymi, którzy zapragną wyko
rzystać nasza łatwowierność. 

Skłonność do krańcowości łącznie z 
ntepeko/em nerwowym będzie się jesz-
c,łe przejawiać po godź. 8-eJ. a okres 
ten tnnże nam przyrfeść jakieś orygi
nalne Idele l pomysły, szersze zamtere 
skwarna umysłowe rzeczami niezwykle 
mi. spotkania z ludźmi niecodziennymi, 
Mórfy wywrą na nas pewien wpływ — 
ale również i możliwość jakichś zmian 

Czytajcie 

Cena 30 groszy 

nieoczekiwanych, nagłych wydarzeń o 
charakterze niekoniecznie pomyślnym 
lub odruchów nieobmyślanych, wywo
łujących miepokoje. 

Trochę później sytuacja się stopnio
wo uspokoi, ale po godz. 14-«j możemy 
znowu przeżywać jakieś drobne niepo
rozumienia, zamieszanie, straty, a na
sze dobre intencje mogą wówczas zo
stać źle zrozumiane. 

W godzinach poobiednich sytuacja 
wyjaśni sic całkowicie, a po godz. 17-ej 
możemy osiągnąć powodzenie towarzy 
skie, zwłaszcza w stosunkach z przeło
żonymi lub osobami wyźel postawio-
neml. Ekspansja życiowa i towarzyska 
może nam wówczas przynieść rezulta
ty dodatnie — zresztą dość skromne. 

Wieczór obiecuje Mtklinacje twórcze, 
nowe natchnienia, chęć wyładowania 
swe/ energii i przejęcia na siebie no
wel odpowiedzialności. Wszystko to 
najwyraźniej przejawi się po godż. 21ci 
— ale może być również połączone ze 
sklorwiością do wybryków, odurzeń lub 
czynów nieobmyślanych. 

Dziecko dziś urodzone — będzie nie
zwykłe aktywne, ekscentryczne, przed
siębiorcze. interesujące się wszystłcicm 
co oryginalne i niecodzienne. Zaprag
nie w czyn wcielać swe samodzielne po 
mysly, zwłaszcza w związku z kinem, 
radiem, lotnictwem, automobilizmem 
lub wynalazkami. 

i : : :* : ; : 

W nszuiemy: 
! Diii; JuW. 
I Jtrtro: Helenie, 

5000 zl. na Nr. 30725. 
2.000 zł. na Nr. Nr.: 66965 143259 
1.000 na Nr. Nr.: 64402 111388 

113002 130826. 
500 zł. na Nr. Nr.: 38846 49505 60821 

97832 105511. 
Po 400 na Nr. Nr.: 2138 4317 4338 

27046 35516 44147 49477 52801 61824 
80042 80404 98030 101587 114094 141295 

Po 200 zl. na Nr. Nr.: 13295 30660 
41201 99412 105043 115997 148545 
152308. 

Po 150 zł. na Nr. Nr.: 2464 8460 
9679 10642 16685 16948 20251 2445S 
27021 29763 41765 44593 47276 48528 
49611 52256 54714 64840 66550 72075 
77281 77799 81979 91431 93657 98801 
106188 122490 125978 126929 131007 
131667 131975 136173 139630 150638. 

Stawki 
72 162 211 463 67 813 86 963 1118 246 
433 39 67 706 33 804 905 24 2087 122 282 
352 410 565 746 830 927 3119 60 426 811 
995 4081 117 62 248 324 438 42 723 48 
924 67 83 5005 555 740 951 6035 164 329 
99 561 872 7155 216 674 799 861 8104 48 
72 245 435 559 97 644 814 916 59 9022 376 
87 542 48 635 717 823 963 

10179 394 484 737 75 821 26 943 11132 
331 783 12156 278 396 98 516 13422 
561 783 14496 670 750 875 15020 63 85 
101 54 295 783 16329 37 495 510 77217194 
215 341 58 414 642 956 73 18017 83 207 
385 643 89 730 44 99 996 19036 173 275 
301 673 745 876 985 

20034 78 481 644 55 789 884 21014 
171 216 36 74 482 671 733 22085 244 94 
374 642 806 12 75 977 23001 12 23 123 
35 45 206 19 525 630 749 843 24276 633 
25 195 339 550.51 643 776 888 26001 2 
114 44 46 485 568 657 70 89 728 31 962 
27122 484 699 733 34 895 984 28366 426 
82 711 13 14 29127 55 81 256 441 943 

30170 350 603 58 846 31084 Ul 9 
327 422 633 967 32112 94 300 68 565 
813 77 97 33 356 78 435 42 86 501 89 
664 96 748 34054 135 319 27 422 689 
978 35039 158 384 357 444 670 97 730 
819 40 973 36016 635 88 771 942 37237 
58 74 464 89 544 600 887 38363 39237 
65 333 436 519 92 734 925 34 70 

40406 81 532 616 778 953 57 41024 61 
469 662 68 864 996 42030 246 545 81 608 
39 60 62 886 91 935 43457 73 690 767 
833 948 44011 10TJ 594 703 53 906 45090 
194 249 54 519 77 792 863 46134 608 90 
759 805 47001 407 93 993 48576 614 82 
803 9 939 49007 158 63 83 341 515 42 
88 658 68 717 18 916 34 

50098 159 71 221 85 384 658 811 51359 
409 99 550 783 902 52205 22 311 41 51 
62 847 48 938 53044 508 776 970" 54381 
684 93 776 857 920 66 55185 226 406 
80 654 783 98 860 91 945 67 76 56033 
165 265 346 799 57128 303 419 52 75 601 
29 66 721 801 25 38 39 58259 419 504 
29 749 862 72 951 59006 262 95 380 95 
461 528 50 749 866 

60144 328 58 87 507 96 612 63 731 
815 61090 112 61 416 26 673 981 6207J 
219 407 583 620 45 59 703 981 63026 
181 83 313 630 90 767 986 64013 152 
438 95 510 32 742 65122 95 264 72 583 

łl 222 423 812 89 98 67065 80 213 309 
)0 444 507 665 750 936 68515 62 769 
664 788 879 910 29 66045 55 79 132 34 
91 
963 69209 12 338 683 762 875 935 
70358 73 465 561 711 870 71041 177 

98 418 703 13 89 94 948 72032 251 578 
694 752 69 998 73223 309 546 651 710 
933 74051 137 55 75 297 391 428 42 623 
839 75 277 436 57 85 592 96 656 892 
76133 202 16 41 425 574 93 77011 122 

70 523 640 56 71 800 73 78206 35 46 
312 533 850 989 79066 542 804 971. 
80037 209 61 304 559 99 612 762 911 

81130 272 500 638 59 764 936 82005 163 
303 60 478 728 76 914 83027-61 220 54 
394 424 782 970 84060 72 205 17 96 99 
85057 138 83 624 71 98 702 872 86043 
101 16 59 207 558 74 698 733 57 73 821 
85 86 911 79 87002 719 79 889 88246 
448 686 794 89168 97 316 27 646 65 76 
964 91. 
90196 342 423 98 643 752 897,91011 

117 81 387 471 854 59 68 92055 134 63 
319 61 429 912 25 41 93242 53 399 518 
50 85 671 94024 103 555 626 725 962 
951*2 71 74 94 207 17 417 51 
858 937 96019 178 449 521 32 38 
602 31 54 993 97195 409 12 590 752 
75 858 965 98126 289 437 623 99064 
99193 233 506 10 66 772. 

100058 429 49 541 741 961 101026 342 
80 519 882 102300 442 76 502 8 52 638 
103088 198 562 752 871 931 104143 71 
418 77 579 956 105006 65 625 912 68 
I06S29 652 816 107065 170 91 569 716 
48 810 922 69 108062 183 236 91 361 
495 547 886 109007 65 125 208 57 332 
67 455 526 602 44 700 819 922. 

110066 167 569 846 988 111038 188 
326 429 512 622 58 777 913 112041 117 
37 99 310 514 953 113056 63 73 176 96 
646 96 813 94 114146 200 386 517 
115073 80 316 408 560 602 753 939 
116008 11( 242 452 824 117018 87 116 
74 420 668 808 118023 25 109 48 74 
119047 49 64 551 71 751 887. 
120000 38 305 409 18 26 559 61 727 

52 89 965 121035 433 69 695 829 905 
122069 281 93 424 841 84 123156 81 
209 21 816 46 58 63 124123 54 242 56 
420 644 909 94 125176 362 560 623 
126264 87 99 418 737 45 57 64 834 58 
127058 248 535 813 128023 168 255 383 
627 987 129077 89 136 234 340 552 661 
78 810 900. 
130146 298 526 56 84 620 759 131164 

357 664 132113 14 228 334 58 715 
133033 76 364 516 916 80 89 134235 39 
324 633 135098 130 558 660 778 982 
136073 76 129 39 242 381 571 74 716 
66 855 819 59 137303 647 708 33 70 832 
938 93 138502 18 59 668 139065 80 261 
628 801 51. 
140124 440 525 34 608 975 141090 

363 592 796 882 142324 84 481 80 685 
766 143034 62 730 869 924 36 144123 
369 604 744 876 936 145072 155 61 211 
334 530 744 146030 135 73 238 306 68 
78 769 846 907 58 147321 24 43 700 
148032 97 969 149004 83 269 476 532 54 
797 99 836 57 84 150064 177 213 337 89 
487 612 870 901 35 151374 423 554 606 
45 152041 637 777 885 993 153337 496 
605 70 964 154015 141 219 52 5,31 684 
l 986. 

-Ht-i 
G ó r a l o d o w a n ą A t l a n t y k u 

NIEDZIELA 
10: Transmisją nabożeństwa ze Lwo 

w a. 
11.35: Odczyt misyjny „Salezjanie na 

misjach". 11.58: Sygnał czasu. Hejnał 
z Krakowa. 

12.15: Poranek muzyczny z F.lhar-
monji Warsz. 

13:Odczvt „Działalność fabrycznych 
komitetów bezpieczeństwa". 13.25: D. 
c. poranku muzycznego. 

14: „Porady weterynaryjne". 14.20: 
Pieśni polskie w wyk. T. Łuczaja. 
14.40: Odczyt „Najważniejsze roboty 
przednówkowe". 

15.05: Muzyka w wykonaniu Ork. 
Mandolinstów. 

16: Program dla młodzieży. 16.25: 
Płyty. 16.45: Odczyt „Jesteć ziem i nie 
znośnem dzieckiem". 

17: Recital fortepianowy w wyk. B. 
I Wojtowicza. 

18: Muzyka lekka i taneczna. 
19.25: Słuchowisko „Popiersie Mul-w oobllżu Nowel FundlandJ u ukazały sta groźne lory lodowe. lera>. x j v a n MamaU 

Patrząc na gwiazdy filmowe na srebr 
nym ekranie przeciętny widz marzy 
o tern. by mleć w kieszeni tyle złotó
wek. ile razy każda z owych gwiazd po 

zowala przed aparatem fotograficznym 
. Tym razem „Lllianka" Harvey po
stanowiła zademonstrować na lotosie 
swój miły profil. 

Stołecfne migawki sadowe 

Żywy głośnik 
Niemita przygoda entuzjasty czystości 

Pan Edward Woloczko posiada 
energiczna małżonkę o dźwiecz-
nem imieniu Walerja. Pani Walerja 
zkolei znów wśród codziennych 
trosk posiada stale zmartwienie o 
klucz od góry z tei racji, że na;-
bliższy jei sąsiad p. Mosel Szczy
pawka owładnięty szałem czystoś
ci co drugi dzień podobno urządza 
generalne pranie. 

Skutek jest taki, że strych znaj
duje sie w stałej okupacji p. Szczy-
pawki i państwo Woloczko nie 
mają sie formalnie „gdzie powie
sić". 

Na tern tle) dochodzi do częstych 
scysyj, z których ostatnia zakoń
czyła sie sprawa sadową. 

Przed pulpitem stanął purpurowy 
z gniewu p. Szczypawka i popierał 
ustnie złożona już poprzednio na 
piśmie swoja skargę. 

— Czy ia mam prawo proszę 
najwyższego sadu chodzić w su
che koszule i w to co part sędzia 
już wi?„. 

A jak ia mam prawo, to ja musze 
to gdzieś wysiu... wyszusiać, a pan 
Woloczko mnie nie daje i zrobi ze 
swoja żona awanturę. . 

On sie rzuci, on krzyczy ł sie 
ubliża. Ostatni raz to on mnie tak 
obraził, że ja musiałem sie leczyć 
przez tydzień w Chora Kasie. 

— Za pozwoleństwem panie sę
dzio — przerywa oskarżony p. Wo
loczko ja lyjko zaznaczyłem, że 
również tak samo mamy prawo do 
klucza od góry. 

— To ładne zaznaczenie jest I la 
-):*:(-

no tego zaznaczenia dostałem ta
kie mordę, o, takie mordę... proszą 
najwyższego sadu! 

Tu p. Szczypawka okrągłym ru
chem uzmysławia plastycznie są
dowi zniekształcenie swego pra
wego policzka, jakie mu pozostało 
PO dyskusji z panem Wołoczką. 

— Ale czy pan sędzia byłby lep
szy na mojem miejscu? — pod
chwytuje znowu oskarżony. Co 
wrócę z roboty do domu, slyszs 
jak żona płacze, że nie może sie 
dostać na górę, bo pan Szczypaw
ka ma pranie. I tak furt codzień 
bez cały miesiąc. Zgniewalo mnie 
to wkońcu. Myślę sobie, co iest z 
tą Szczypawka? Starozakonny 
żyd, żeby, sie tak w praniu kochat 
— to nieczysta sprawa! 

Ide do tego pana i mówię, „co 
pan tam na tej górze w bilard grasz 
— czy jak?" A ten jak (nie wysko
czy do mnie z pyskiem i odczyt o 
czystości zaczyna mnie odstawiać, 
jak jaki doktór w radjo. 

Ja osobiście radia w domu nie 
mam i nie znoszę proszę wysokie
go sadu tego wynalazku wlec mó
wię do pana Szczypawki: 

— Zamknii pan głośnik bo ja go 
panu zamknę. 

A ten nic tylko krugom pyskuje. 
To co miałem robić. letko przykry
łem mu twarz, żeby sie nie nadwy-
reżat i to już wszystko. 

Ponieważ iednak obdukcja le
karska wykazała, że przykrycie 
ust nie bvło znowu tak bardzo iek-
kie. pan Woloczko zarobił tydzień 
aresztu. 

RADJO WARSZAWSKI 

Jak zwyitle na wiosnę na trasie paiow ców kursujących miedzy r.uropąl 
i « Ameryka 

20: „Lekka kawaleria" — opera ko
miczna w 2-ch akt. Fr. Suppe'go. 

22: Slure i nowe przeboje w róż
nych odniia.iijcli. 

23: Muzyka taneczna. 
PONIEDZIAŁEK 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Krako. 
wa. 

12.10. Płyty. 
16.30: Skrzynka pocBtowa. 15.50: 

Płyty. 
16.25: Lekcja języka francuskiego. 

16.40: Odczy: „O nadzorze państwo
wym nad kartelami". 

17: Koncert solistów. 
18: Muzyka lekka i taneczna. 
19.20: „Skrzynka pocztowa rolnicza". 

19.30: W rubryce „Na widnokręgu". 
20: Transmisja z teatru „Wielkiego" 

akademii żałobnej ku czci ś. p. ministra 
Boernera. 

21.45: Skrzynka pocztowa tecnniczna. 
22.10: Recital śpiewaczy f.az. Alossa 

kowskiego. 22.40: Ptyty, 
23: Muzyka salonowe1 
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25 maja b. r.—bieg naprzełaj „Dziennika Białostockiego" 
Bieg naprzełaj „Dziennika Białostockiego" 

probierzem sprawności fizyczne] organizacy] P.W. 
Zapowiedziany na czwartek, 

dn. 25 bm.. bieg na przełaj 
„Dziennika Białostockiego" bę
dzie probierzem sprawności fi
zycznej i organizacyjnej organi
zacy) Przysposobienia Wojsko
wego nasłerenie naszego woje
wództwa. 

Jak wiadomo — organizacje 
P.W. mają na celu stworzenia 
materiału pełnowartościowego, 
zarówno pod względem fizycz
nym, jak i na punkcie wycho
wania obywatelskiego, materia
łu, zdolnego zaważyć na szali 
bezpieczeństwa granic Rzplitej. 
Wszechstronny rozwój fizyczny 
jednostki zapewnia w pierw
szym rzędzie uprawianie ćwi
czeń lekkoatletycznych, a spraw
ność w biegach jest wykładnią 
tego rozwoju. To też czwart
kowy bieg będzie w pewnym 
stopniu wymiernią pracy, jaką 
prowadzą organizacje P.W. 

1 Organizacje P.W., które chcą 
się wykazać swą tężyzną, mogą 
jeszcze zgłosić swój udział w 
biegu naprzełaj (o ile dotych
czas tego nie uczyniły) — do 
Okręgowego Ośrodka W. F., 

Białystok, Legionowa 6. Tamże 
nastąpi przydział kwatery. Ba-

miejsćowych odbędzre się w 
Ośrodku, na dwie godziny przed 

Zakończenie „Tygodnia LO.P.P." 
Na zakończenie „X Tygodnia 

L.O.P.P." odbędzie się dziś o g. 5 
popoł. marsz w maskach przeciw
gazowych. Start — Rynek Ro

danie lekarskie zawodników za- ściuszki, meta — Zwierzyniec 
przy boisku sportowem. O godz. 
8 min. 30 wiecz. odbędzie się 

biegiem, dn. 25 b. m. o g. 14-ej. | W teatrze „Palące" przedsta

wienie, w którem wezmą udział 
Panie i Panowie ze świata to
warzyskiego m. Białegostoku. 
Organizatorzy imprezy nie wąt
pią, że społeczeństwo tutejsze 
weźmie tłumny udział w przed
stawieniu, zasilając w ostatnim 
dniu Tygodnia kasę L.O.P.P. 

Oskarżony o mord rabunkowy 
Dzierżawca terpentyniarni w 

nadleśnictwie Czarna-Wieś, Sa
lomon Perelsztajn, zatrudniał, 
jako dozorcę robotników leś
nych mieszkańca Czarnej-Wsi, 
Judela Panickiego, do którego 
obowiązków należało m. in. 
odbieranie od robotników wy-

Młodzieży polska, dzierż wysoko sztandar Ideału 

U n e r w o w o chorych I cierpiących 
psychlcznle.łagodnie działająca natural
na woda gorzka „Franciszka - Józe fa" 
przyczynia się do dobrego trawienia, da
je im spokojny, wolny od ciężkich myśli 
sen. Zalecana przez lekarzy. 

Młodzież ósmych klas szkól śred
nich zakończyła swą kilkuletnią pra
cę, mającą na celu wykształcenie 
ogólne. W poniedziałek rozpoczy
nają* się egzaminy maturalne, po 
których — ze świadectwem dojrza
łości — młodzież rozpocznie nowy 
okres życia, życia samodzielnego. 
Oto wskazania, nakreślone przez 
jednego z jejwychowawców.w zwiąż* 
ku z tym ważnym momentem. Red. 

M ł o d z i e ż y polska, która 
wkrótce opuścisz mury szkół, 
poto, by rozpocząć ż y c i e 
o wyższem napięciu i poziomie 
—życie samowiedne i bardziej 
niż kiedykolwiek odpowiedzial
ne— dzierż wysoko w życiu 
swojem, w swojej codziennej 
pracy —sztandar Ideału. 

Nie uważaj go za mrzonkę 
poetycką — owszem, wierz, że 
można być w \ najbardziej sza
rej i bezbarwnej walce o byt, 
jak też i w górnej i wspaniałej 
twórczości w regjonach ducha— 
idealista praktycznym. 

Młodzieży—orla brac:, wyla-

Kto je pozrfał) 
zostaje >nu wfeTrfy! 

Już oddawna dlo gospodyni my
dło Jeleń Schichł jest prawdziwem 
dobrodziejstwem w gospodorst-

wie i przy praniu., 

Z W R A C A J C I E uwagę no morkę 
„Jeleń" i wystrzegajcie się 
nośladownictwl 

MYDŁO 
JELEŃ .SCHICHT 
WYRÓB KRAJOWY 

Strzeżcie się! 
„Żony z drugiej ręki" 
o rudych włosach i 
przewrotnej duszy. 
Jest ona publicznem 
niebezpieczeństwem 
dla żon i narzeczonych 

Prostytucja 
W życiu małżeńskim, 
szczyt erotyki i pikan
terii w najnowszem i 
najciekawszem filmie 
współczesnym, który 
ukaże się wkrótce w 
kinie „ A P O L L O " 

ZONA 
Z DRUGIEJ RĘKI 

PPT 
KP.KOWALSKA 

U S U W A , , 

POTiMIEHIŁA ccWOK 
Spis zapowiedzi 288/33.11. 

Z A P O W J E D,Z 
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 

1) nieżonaty inźynier-leśmk Ernest Bark 
zamieszkały w Przygodzicach, powiecie 
ostrowskim, przedtem w Poznaniu i Nie-
mierzy syn nadleśniczego Ewalda Barka 
i tegoż małżonki Heleny z domu Dob-
bert, zamieszkałych w Niemierzy, powie
cie Bielsko-podlaskim, 2) niezamężna 
Wanda - Michalina Korzeniowska, stu
dentka na wydziale matematyczno-orzy-
rodniczym zamieszkała w Poznaniu, lor
ka sędziego Sądu Apelacyjnego Alfreda 
Korzeniowskiego i tegoż małżonki Marji 
z domu Jejde, zamieszkałych w Pozna* 
niu chcą zawrzeć związek małżeński, O 
jakiejkolwiek przeszkodzie należy do
nieść niżej podpisanemu urzędnikowi 
stanu cywilnego w przeciągu 15 dni. 

Obwieszczenie nastąpić winno w Po
znaniu, Niemierzy, powiat Bielsk - Pod
laski. Przygodzicach powiecie ostrowskim 
Poznań, dnia 19 maja 1933. 

Urzędnik Stanu Cywilnego 
(—) Chybiński 

Nie zważając na 
wielki koszt tego 

Tm: 5. ««.8211012 H S ^ y - n l - -szone, o d 
N a j w y b i t n i e j s z y fi lm w s p ó ł c z e s n y ! 

Na tle zagadnienia 
NIEPLATONICZNEJ MIŁOŚCI KOBIETY 

według słynnej powiaici C L A U D E A N E T ' A 

ARJANA 
DZIEJE MIŁOŚCI ROSYJSKIEJ STUDENTKI 

w roli tytułowej 
Najznakomitsza tragiczka europejska, n a s z a r o d a c z k a 

Elżbieta Bergner 
wytwórni: 

Pathe-Natan-Paryż 
Reżyseria: 

Pawet Czinner 

tująca z gniazd—kieruj się zaw
sze w lotach swoich najwyż-
szemi, jakie Ci są dostępne do 
zrozumienia i przyjęcia, idea
łami. Bo nie mają granic ideały 
—one idą w Nieskończoność — 
poprzez jaśnienie tysięcy Ju
trzenek—ku Krainie Nigdy Nie-
gasnącego Słońca. 

A każdy rok i każdy mie
siąc nieomal przynosi nowe 
przewartościowania ideałów — 

Czy cierpisz 
na podagrę? 
Schorzenia podagryczne mają, 
iak wiadomo, za przyczynę za
burzenia w przemianie materii, 
które powstają na tle złego skła
du krwi. Celem usunięcia z krwi 
szkodliwych składników stosuje 
się również tabletki Togal, które 
ponadto jeszcze wstrzymują na
gromadzanie się kwasu moczo
wego. Togal nie wywiera ubo
cznego szkodliwego działania. 
Do nabycia we wszystkich ap
tekach. Należy jednak zwracać 
baczną uwagę na oryginalne 
nieuszkodzone opakowanie.— 

S z k o ł a z a w o d o w a 
typu gimnazjalnego 

w Białymstoku 
W związku z przewidywać 

nem przekształceniem •— na za
sadzie ustawy z dnia 11.III.1932 r. 
o ustroju szkolnictwa — pań
stwowej szkoły rzemieślniczo-
przemysłowej męskiej w Bia
łymstoku na szkołę zawodową 
typu gimnazjalnego oraz ko
niecznością poparcia najżywot
niejszych potrzeb społeczeń
stwa miejscowego u czynników 
miarodajnych, odbędzie się w 
poniedziałek, dn. 22 maja b.r. o 
godz. 7 wiecz. w sali posie
dzeń rady miejskiej konferen
cja porozumiewawcza, której 
celem będzie opracowanie for
my i środków działania miej
scowego społeczeństwa w spra
wie ' dalszego pomyślnego roz
woju szkoły. 

P r z e g l ą d d o r o ż e k 
k o n n y c h 

W poniedziałek, dn. 22 b. ni., 
odbędzie się w magistracie m. 
Białegostoku przegląd i rejestra
cja dorożek konnych. Winni 
niestawienia się do przeglądu 
pociągnięci będą* do odpowie
dzialności. 

f: oni orz nie 
z h/m o . 
KlMil . .4»m ' 

» D z i S CENY n c 
ad n—3 OD GUS' 

Najciekawszy film wschodni 
B a ś ń z lOOl n o c y 

frzipichny śpte«? Bogata wjsta*a! 

BIAŁA 
ODAblSKA 

D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
Chorób} m i r y u m , skórne I nouoiłiiOM 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok, PII$udsklego33, t a l . 5-67 

i Ty, Młodzieży, musisz czuwać 
nad temi zmianami ze swojej 
nadpoziomej strażnicy, aby nie 
zostać wtyle i poza nawiasem— 
w wielkim pochodzie Ludzkości, 
Ty—iść masz na czele wszyst
kich ludów- mocą i czystością 
ducha i wzniosłością Ideału 
promienna—Ideału nietylko gło
szonego, lecz również wciela
nego w Czyn. 

Nauczyliśmy się kochać Kraj 
i krwią naszą daliśmy tej mi
łości świadectwo i zawsze w 
przyszłości dać je będziemy 
gotowi, gdy zajdzie tego potrze
ba. Mamy dziś Ojczyznę wolną 
i zjednoczoną i póki my żyje
my—w granicach swoją niena
ruszoną. Lecz miłość nasza co
raz szersze winna zataczać krę
gi i „okiem słońca ludzkości 
całe ogromy" ogarnąć i prze
niknąć. Musimy się teraz nau
czyć kochać—Ludzkość; musi
my naprawdę zacząć wcielać 
w wielkie życie naszego Globu 
ideały naszych myślicieli i 
wieszczów — Mickiewicza, Sło
wackiego, Krasińskiego, Wys
piańskiego i tak wielkiego, a 
mało znanego jeszcze Norwida. 
I tych genjuszów myśli filozo
ficznej i historiozoficznej — 
Cieszkowskiego i Hoene-Wroń-
skiego. 

Zaprawdę—dość będzie, jeśli 
potrafimy iść za głosem tych 
wodzów duchowych, którzy już 
i teraz głębią i polotem myśli 
swojej w podziw zarzynają 
wprowadzać obcych badaczy— 
a czynem naszym „podniesiemy 
i uszczęśliwimy Naród i zadzi
wimy cały świat". 

„Braterstwo ludom dam, gdy 
łzy osuszę" mówi w imieniu 
Polski Norwid. Wierzę w bra
terstwo ludów"... — powtarza 
Konopnicka. 

Lecz droga do tego brater
stwa, do tego ideału współży
cia ludów Ziemi—którędyż pro
wadzi? Czy przez krzykliwe 
demagogiczne hasła, przez wal
ki partyjne, nienawiści rasowe, 
narodowe i narodowościowe, 

Kto zgubił? 
Główny komisariat P. P. w 

Białymstoku, ul. Warszawka 3, 
poszukuje właścicieli; torebki 
damskiej wełnianej, zawierają
cej dwie chusteczki do nosa i 
różaniec znalezionej w drugiej 
połowie miesiąca«kwietnia r.b. 
przy ul. Sienkiewicza obok pla
cu „Wyzwolenia" w Białym
stoku, oraz woreczka z zawar
tością około 9-ciu złotych zna
lezionego w drugiej połowie 
miesiąca kwietnia r.b. na Ryn
ku Kościuszki. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 
PORADNIA 

Świadomego (laciirzynstwa 
została przeniesiona do lokalu 

p r z y u l . M a z o w i e c K i ł ] 7. 
Porada 2 złote 

Godz. przyjęć U—1 i 7—8 w. 

n ODCISKI 
f^U IUW* BEZ BńlU, BEZPOWROTNIE 

^KLAWIOL 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Choroby: ikóru, wimryczne, p ł i i m (ofemoc) 

Pnyjmuje w gabinecie 

Dr. A. GURWICZA 
BIAŁYSTOK. Mani. PłUudaklaile 17, Ul. 6-40 

od godz. 10 do l-«i f od 4-tj do 8-tj witcz. 

Dr. A. KENIG 
U R O L O G 

Choroby mrok, pi«tirza i nuiżoplciow. 
B I A Ł Y S T O K 

Kilińskiego 13, tel. 13-91, 

wyznaniowe i klasowe, przez 
chwalenie swojego, a ganienie 
cudzego, przez szowinizm, fana
tyzm i oportunizm? 

Nie! 
Którędy droga... na to odpo

wiada z płomienną mocą słowa 
jeden z największych patriotów 
polskich—Stefan Żeromski w 
„Słowie o Bandosie". 

Zakuj się w żelazną zbro
ję woli, o młoda duszo. Niechaj 
twoi umysł, nieskażony nasze-
mi błędami, zaryje się z upo
rem Hoene-Wrońskiego w „licz
bę, metal, trupie ciało". Poko
naj wszystkie hasła, mamidła 
i etykiety, kołyskę I twoją ota
czające. Ustami tak miłosier-
nemi i tak niezbłaganemi, jak 
usta Sakya—Muni, zaprzysięg
nij sobie poznanie siebie, któ
re jest głównym sposobem do 
•iezbędnego czynu—do prze
zwyciężenia bezwładu duszy 
polskiej"... 

Droga twoja przez surowy, 
twardy samokrytycyzm i samo
wychowanie. 

Tak ci dopomóż Bóg—Mło
dzieży polska —Orla braci — 
wylatująca z gniazd!... 

Stanisław Brochwicz- Lewiński. 

robionego materjalu i wypłaca
nie im zaliczek na poczet na
leżności za pracę. 

W lipcu ub. r. robotnicy byli 
zatrudnieni przy wydobywaniu 
karpiny w leśnictwie Trzcianka 
pow. sokolskiego. Dnia 23 lipca 
Panicki otrzymał od Perelsztaj-
na 108 zł. celem wypłaty ro
botnikom, oraz 50 zł. na po
czet swoich poborów. Z pie
niędzmi temi udał się na miej
sce robót na rowerze, poży
czonym od Perelsztajna. Kiedy 
pp upływie kilku dni nie powró
cił do domu, zaniepokojona ro
dzina rozpoczęła poszukiwania, 
które jednak nie dały pozytyw
nych rezultatów. Dopiero dn, 
3 listopada ub. r. na posteru
nek P.P. w Janowie zgłosił się 
robotnik leśny, Jan Kuźmicki, 
i oświadczył, że zauważył w 
odległości 100 metrów od dro
gi, prowadzącej do wsi Stu-
dzienszczyzna, świeżo rozko
paną ziemię, a z niej wystającą 
nogę ludzką. 

Po usunięciu ziemi — znale
ziono zwłoki ludzkie w stanie 
zupełnego rozkładu. Był to trup 
Panickiego, co potwierdziła ro
dzina zamordowanego. W po
czątkach grudnia ub. r, robot
nicy leśni znaleźli w stosie su
chych gałęzi w odległości 40 
metrów od miejsca, gdzie za
kopano trupa—pożyczony przez 
PanickiegoodPerelsztajna rower 

Po mozolnem dochodzeniu 
aresztowano pod zarzutem mor* 
dershva robotnika leśnego, Ste
fana Dernowa. który w ponie
działek, dn. 22 bm., stanie przed 
sądem okręgowym w Białym
stoku. Na rozprawę wezwano 
przeszło 20 świadków. 

Coi *IHlf *lj|<lhij 
Pani u rodu 

ś Z l j M B^P°żt>awiórid czaru 
' V/\Jej młodzieńczej cery 

"i 1 / Kobieta mol* mieć kształtna posłać, po-
jft j siadać piękne I eleganckie stroje, mimo ł 

Nie cierpiałbym dotąd 
od o d c i s k ó w wcale, 

gdybym tylko „ L E B E W O H Ł " 
u ż y w a ł stalą . 

Żądać we wszystkich aptekach 
i składach apt. 

w y r a ź n i e 
L E B E W O H Ł 

Wyrób krajowy. 

PRECZ z M I S Z M I UROGnnii 
Karaluchy, prusakl 11. p. robac
twa — to szerzyciele zarazy i róż
nych chorób zakaźnych. Należy 
je doszczę tn ie wytępić t y l k o 
przy pomocy niezawodnego i rady

kalnego środka, jakim jest 
F L U R I N 

Żądać we wszystkich aptekach 
i składach apt, 

Dr.M.Kanel 
Charabr IIMTJIZM, iMnii I mouuł i lMi 
Przyjmuje od godz. 9—1 I od 5—8. 

Kobiety od godz. 4—5 mi. 
ul. S I .nM.wlci . 3J (partar) lal. 1-fS. 

Popierajcie LO.P.P. 

0|liiz«h rirotnu 

Letniska za Su
praślem wśród la

su sosnowego, miej
scowość górzysta, 
zdrowa. Można z 
całkowitem utrzy
maniem. Wiadomość 
telef. 58. 

M otocykl okazyj
nie do sprzeda

nia. prawie nowy. 
Piłsudskiego Nr. 31. 
I piętro, m. 9. 

O d dn. I-go sierp
nia r.b. wynajmę 

mieszkanie plę-
clopokoJoWe, ze 
wszystkiemi wygo
dami. słoneczne, su
che. ciepłe, lecz w 
pobliżu Sadu Okrę
gowego. Proszę o 
zgłaszanie ofert pod 
adresem: Sąd Okrę* 
gowy, Przewodni

czący Wydziału 
Karnego. 

No w o w y b u d o -
wana willa do 

sprzedania w Su
praślu, w pięknem 
i suchem miejscu. 
przy lesłe. Dom o 
16-tu pokojach, na
dających się na pen
sjonat, budynek ku
chenny o 3 izbach 
osobno. Światło 

elektryczne, stud
nia, chlewy, piwni
ce, ziemi 408 sążni 
kwadratowych. In
formacji udziela się 
w Białymstoku przy 
ul. Zirki i Wigury 7 
m. 1. 
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